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„XXX roczn-ea Rewolacjl Soejall- 
otyecnej w Rosji, 3Q łecic władzy 
loda pracującego w Związku Rodzice 
kim i osiągnięty przez ten czas olbrzy 
Mi dorobek w każdej dziedzinie ży­
cie, może napawać słuszną dumą nie 
tylko naród radziecki, lecz cały mię­
dzynarodowy ruch robotniczy, całą 
demokrację światową**.

(Z przemówienia tow. Wie­
sława w dniu 26. X. 1947 r. 
w Centralnej Szkole PPR 
w Łodzi).
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Twierdza i drogowskaz postępu
Przed 30 laty rewolucyjna 

Rceia była żagwią płonącą, ^na’ 
dzieją i zachętą dla tych, którzy 
burzyli się przeciw krzywdzie 
społecznej, przeć w uciskowi 
narcdowemu i kolonialnemu. 
Przed 10 laty, kiedy ludowa Hi­
szpania broczyła krwią w wa^ce 
o wolność, kiedy brunatna be­
stia faszystowska 
do skcku, aby zawładnąć Euro­
pą, a potem całym światem, 
wszystkie siły walczące o wol­
ność i pcstęp czerpały swą i otu- 
chę 2 poste wy i siły Związl 
Radzieckiego. Przyszły ponure 
lata upodlenia i klęsk, Mcm- 
chium i kapitulacji, wybiła 
wreszcie godzina rozstrzy gnięc i 
znów Związek Radziecki zajął 
czołcwy posterunek i n’e za­
wiódł nadziei i ufności narodów 
walczących o wolność.

Związek Radziecki wzrósł 
aie na niedoścign one wyżyny 
bohaterstwa, na 
Moskwy, Leningradu i S.ain. 
gradu rozgromił hit.eryzm * 
ocalił świat przed zalewem łut-, 
lerowskiego barbarzyństwa.

Dziś w r. 1947, kiedy Eu opa , 
nie zaleczyła jeszcze swoich ran,

środek agresji impena- ?&^r~wa dia elska kuż- 
S akej w»jny“. kiedy za- 
w:sła nad światem groźba za 
^hłannej i nieorzcbierającej w S“i «»••« 

swxv«Sj» 
* ośrodkiem, dokoła ktorego 
&ją śą "'Y*"  
atąpu z wiarą t SN**® 1 
świadczeniem, ze i tym r<izem 
pctrafą ocalić ^wteację. ze 
■notrafią uratować pokój. Krą] 
zwycięskiej Rewolucji Secjali- S^nej jest dla nich tw^dzą 
i oparciem, socjalizm — drcgo- wSazem, chociaż nikt mei na*  
rzuca jednego dla -wszystkich 
schematu drog^do socjalizmu.

30 lat doświadczeń walki rc- 

S-lmu r^mpezializ- 

były zarazem okresem 
słnnćecia istoty sccjaldemok.a 
♦wmu k'óry jako rewizjom zm 

ruchu robotniczego. Sc$’ald5T? 
kratyzm. jako zjawisko poli­
tyczne. jest wyrazem w ‘ _ 
n«a i zwyrodnienia myś\> i pra 
ktvki socjalistycznej, Jey 
row-an cm na ruchu robotniczym 
i knowaniem go na manowce.

jtfe ch'vemv byn.ajmn’ei utoz- 
Rarmać tak pojętego sccjąldemo- 
krateru a caWcia ruchu so- 
eialistvczneco, gdyi lewe skrzy­
dło tefo ruchu z mniejszym czy 

nateżentem, zjwekszą 
w,- mnćeiszą kansekweAcią na Żarzeni lat, szczejMme zaś 

przec-wstetw*  się temu szkccii 
wemu zjawisku-

pozestaje jednak faktem, ze 

sccjaldemokratyzm, korzystając 
ze swych pozycji w Niemczech 
i w Anglii, we Francji i w Pol­
sce, a także w innych krajach 
na przestrzeni dziesięcoleci po­
przez rozłam osłabił lub wręcz 
podciął siły klasy robotniczej i 
jej walkę rewolucyjną w po­
szczególnych krajach, uratował 
w ten sposób zagrożone pozycje 
wielkiego kapitału, wzmocnił 
front antyscwiecki a często sta 
wał na jego czele, osłabił walkę 
z faszyzmem, a w Nemczech 
wręcz utorował mu drogę, osła­
bił walkę o pokój, walkę z im­
perialistycznym niebezpieczeń­
stwem wojny, dziś zaś znów 
włączył jię do zbrcdlniczej ak­
cji podżegaczy wojennych.

W historycznym sporze mię­

Dolary i złoto 
zdefraudował Bryja z kasy PSL 
Bryja — Hulewiczową I Inni aresztowani 
przy przekroczeniu granicy polsko-czechosłowackiej

WARSZAWA (PAP). — W 
.związku ze zgłoszeniem przez 
posłów PSL — Bańczyka i Wój 
cika foktu ucieczki Mikołaj czy 
ka i towarzyszy, organa Bezpie 
czeństwa podjęły dochodzenie, 
w wyniku którego zatrzymano 
,po przekroczeniu granicy pol­
sko - czechosłowackiej Bryję 
Wincentego, byłego skarbnika 
NKW PSL, Hulewiczową Ma­
rię, sekretarkę osobistą St. Mi 
kołajczykar zamieszkałą z nim 

I wspólnie aż d)a chwili ucieczki 
[ oraz Dąbrowskiego Mieczysła­
wa, bliskiego współpracownika 
Mikołajczyka.

Przy ujętych znaleziono róż- 
' ną obcą walutę na przeszło mi 
lian złotych oraz inne kompro 
miłujące materiały. Zatrzyma­
ny Bryja zeznał, że ‘jeszcze w 
dniu 12 września br. za zgodą 
Mikołajczyka, przywłaszczył 

sobie sumę ^090 dolarów papie 
rowych i 400 dolarów w zlo­
cie, z czego część ukrył u. swo t 
jej rodziny we wsi Mrówczyn, 
pow. Nowy Targ. Ponadto za­
trzymany Bryja przyznał się, 
że w porozumieniu z Hulewi­
czową, wykorzystując swoją 
funkcję skarbnika, w dzień 
ucieczki zabrał z kasy NKW 
PSL 380 dolarów.

Dotychczasowe wyniki do­
chodzenia ustaliły, że ucieczka 
Mikołajczyka i towarzyszy zo­
stała ukartowana ua za/1'* z pra 
cewnikami dyiplomat. jednej z 
ambasad w Warszawie i zre­
alizowana przy ich czynnej 
bezpośredniej pomocy. Te wy­
niki dochodzenia pokrywają 
się z zeznaniami Hulcwiczo- 
iWejt Bryji, Dąbiowskiego i in-

dzy socjakLmokratyzmem, któ­
ry jest tarczą imperializmu i 
starego gasnącego świata, a mar 
ksizmem, który buduje społe­
czeństwo socjalistyczne w ZSRR 
i toruje własna, narodowe dro-» 
gi do socjalizmu w innych kra­
jach, przegrał i przegrywać bę- 
dzrie sccjaldemokratyzm, udo­
wodnił zaś swą rację i słuszność 
marksizm.

Lewica socjaLstyczna poprzez 
odrodź"ną PPS poprzez Włoską 
Partię Socjalistyczną i inr.e od­
łamy socjaLstyczne kształtuje 
nowe oblicze ruchu socjalistycz­
nego.

Im trwalsza i konsekwentniej’- 
sza będzie walka lewicowych 
socjalistów z całym systemem 
sccjaldemokratyzmu, tym więk- 

nych osób zatrzymanych w tej 
sprawie.

Dochodzenie w sprawie u- 
cieczki Mikołajczyka trwa i

Dzisiaj t. f. 7.X!.47 r. o godzinie 16.30 
w/ soff Teatru

odbędzie się

Ogólni-Sisia Ma Ihdemia
i okazji 30 rotzn ey Wielkiej Rewaludi l;stoDad9we| 
Po części oficjalnej koncert bezpłatny

Zan«d Miejski Towarzystwa Przyjafaf Polsko-Radzictkiaj 
w Labliala

Akademicy polscy 
witają XXX Rocznicę Listopada

Antyfaszystowski Komitet 
Młodzieży Radzieckiej 

Sekcja Studencka 
MOSKWA i 
Kropotkina 10

Studenci polscy zrzeszeni w 
Akademickim Związku Walki 
MTdych „Źyeie“ przesyłają 
Wam, drodzy towarzysze, a za 
Waszym pośrednictwem boha­
terskim narodom ZSRR, gcrące, 
serdeczne pozdrowieni z okazji 
trzydziestej rocznicy Rewolucji 
Październik: we j.

Związek Ra>dziccki, bastion 
postępu i pokoju światowego, 
dał niejednokrotnie wyraz swo­
jej sympatii dla narodu polsjdę-

sza będzie ich rola w ruchu ro­
botniczym. Stosunek do Rewo­
lucji Listopadowej i do Związku 
Radzieckiego stał się i w tym 
wypadku nieomylnym probie­
rzem. • • •

Co znamionuje (najbardziej 
upływ i znaczenie Rewolucji 
Listopadowej w skali świato­
wej?

Rewolucj‘a Listopadowa i kie­
rująca nią w ciągu 30 lat twór­
cza myśl marksistowska przy­
niosły nam trzy prawdy nie­
wzruszone.

Po pierwsze, Rewolucja L’s- 
top?dowa dowiedła przewagi 
ustroju gospodarki uspołecznio­
nej, socjalistycznej nad ustro­
jem kapitalistycznym w jego

jak się dowiadujemy, ujawnbi 
coraz to nowe interesujące mo­
menty tej polityczno - krymi­
nalnej afery.

go. Wspólnie przelana krew w 
walce z faszyzmem, wystąpienia 
w obronie naszych granic za­
chodnich, w obronie suwerenno­
ści Polski i innych miłujących 
pokój krajów — oto co scemen- 
towało głęboką przyjaźń między 
naszymi narodami. Przyj mi jcie 
dz;ś. w dzień Waszego wielkiego 
święta, które jest świętem po­
stępowych i demokratycznych 
sił całego świata, gorące ży­
czenia rozkwitu Związku Ra- 
dzieckego, rozkwitu radzieckiej 
nauki i wyższych uczelni.

Zarząd Główny
Akad. Zw. Walki Młodych 

estafniej, imperialistycznej fa­
zie. Trzydziestoletnie doświad? 
czeme pozwala ustalić tendencją 
zwężającego się zasięgu impe­
rializmu, pod rosnącym napo- 
rem klasy robotniczej, _ ną tle 
ogólnego kryzysu kapitalizmu, 
przy nieustannym wzroście go­
spodarki socjalistycznej.

Po drugie, Rewolucja Listo, 
padowa, jej zwycięstwa i osiąg­
nięcia uczyniły możliwym to­
rowanie nowych dróg do soc­
jalizmu. , ,

Niwy wyłom w systemie im­
perialistycznym w postaci kra­
jów Demokracji Ludowej mógł 
powstać jedynie po zmiażdże­
niu imoerializmu niemieckiego 
przez ZSRR, w rezultacie kom- 
Dromitacji i bankructwa wiel­
kiej burżuazji w tych krajach i 
słusznej linii. politycznej partii 
marksistowskich.

Tak więc powstanie Demok­
racji Ludowych, torowanie po- 

I kojowej, a u nas ,.polsk’ej drogi 
j do socjalizmu”, jest uwarun­
kowane nie tylko nierównomie- 
rnością rozwoju kapitalizmu, n e 
tylko katastroficznym charak­
terem jego rozwoju, lecz przede 
wszystkim uprzednim zwycię­
stwem socjalizmu w ZSRR.

Idee, które przyświecały pol­
skiemu ruchowi robotni czemu 
od jego zarania, od czasów 
„Wielkiego Proletar’atu“ i Lud­
wika Waryńskiego, idee solidar 
ności polsiaej walki wyzwoleń­
czej z rosyjskim ruchem rewo­
lucyjnym, idee, które m mo błę­
dów i wypaczeń, biegną, jak 
czerwona nić przez okres 75 lat 
walki polskiego proletariatu — 
znalazły potwierdzenia w do­
świadczaniu ubiegłych 30 lat, 
znalazły pełne wcielenie w Pol­
sce Ludowej.

W świetle wydarzeń ostatnie*-  
go roku, bardziej niż kiedykol­
wiek stało się jasnym, że cały, 
dotychczasowy dorobek cywi- 
1‘zacyjny przede wszystkim 
Europy, zagrożony jest degra­
dacją i upadkiem na skutek 
agresji imperializmu amerykan 
skiego. Tym wyraźniej ukazuje 
się w całej swej monumental­
nej wielkości waga i znaczenie 
ZSRR jako ostoi największych 
os:ągnięć cywilizacji. Ocalenie 
dorobku cywilizacyjnego i dal­
szy jego rozkwit jest możliwy 

•tylko na drodze przymierza sił 
ludowych, s:ł antyimperialis- 
tycznych z krajem zwycięskiej 
Rewolucji Listopadowej.

Przed 30 laty Europa była 
głównym ognisk1 em interwencji 
t agresji antysowieckiej. Może 
najlepszą miarą przemian, które 
zaszły w ciągu tego trzydziesto 
lecia, miarą triumfu idei soc­
jalizmu jest fakt, którv docie­
rać będzie coraz bardziej do 
świadomcśei Europejczyków.. że 
właśnie te sarna Rosja Sowiec­
ka, którą chciano utopić we 
krwi — dziś jest jedyną najsku­
teczniejszą rękojmią ocalenia 

I Eutody i ccalema pokoju.
(„Nowe Drogi11, NT. 6/
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I Przodownik 

Pstrowski 
znów pierwszy

KATOWICE, (PAP), We 
wrześniu przodownik górni 

ctwa Pstrowski został poko 
nany we współzawodnictwie 
pracy przez przodownika 
Tiela, który uzyskał 319 pro 

cent normy. W październiku 
inicjator szlachetnej rywali­
zacji wykonał 358.18 proc, 
normy, dotrzymując słowa 
danego na konferencji prz;o 
downików górnictwa.

Rokowania 
w sprawie zawarcie 
soiuszu 
GretKo-luieikiEĘa

RZYM (PAP). Grecka demo­
kratyczna agencja prasowa do 
nosi z Aten, że pod patronatem 
amerykańskiej misji wojsko­
wej toczą się pomiędzy amba­
sadorem tureckim w Atenach, 
a rządem greckim rokowania 
W sprawie zawarcia sojuszu 
.wojskowego. Rząd turecki do­
maga się jako ceny tego soju­
szu odstąpienia przez Grecję 
części iracji zachodniej oraz 
trzech wysp Dodekanezu. Oso­
bisty wysłannik prezydenta 
Trumana w Grecji gen. Cham- 
berlin przeprowadził w tej spra 
wie dłuższe rozmowy z przed­
stawicielami rządu greckiego 
nakłaniając ich do ustępstw na 
rzecz Turcji.

Owiania w 

w Indonezi5
MOSKWA (PAP). — Indone­

zyjska agencja prasowa donosi, 
że wojska holenderskie zwięk­
szyły nacisk na wszystkich te- 

• renach zachodniej Jawy. Holen 
derskie oddziały piechoty współ 
pracują z marynarką wojenną 
i lotnictwa. Walki toczą się ró­
wnież w południowej części 
Borneo.

Według tego samego źródła, 
na zajętych przez Holendrów 
obszarach Jawy i Sumatry wzra 
sta działalność partyzancka. Ró 
wnież metody okupacyjne spot­
kały się z protestem robotników 
i pracowników. I tak np.: w mie 
ście Modiokerto przerwali pra­
cę wszyscy robotnicy i urzędni 
cy.

Pfeiffer
zbiegł do Wiednia

WIEDEŃ (PAP). — Według 
doniesienia dziennika „Wiener 
Kurier", do stolicy Austrii 
przybył przywódca węgier­
skiej partii niezależnej Pfeiffer. 

'Zdaniem dziennika Pfeiffer 
zbiegł z Budapesztu 3 listopada. ,.

Pfeiffer stanął niedawno pod i 
zarzutem spowodowania uwol- 1 
nienia «węgierskiego SS-mana ' 
w okresie pełnienia funkcji mi j 
nistra sprawiedliwości w ubie- ■ 
głym roku. Z tego powodu, Ko 
misja Parlamentarna miała roz 
patrzyć żądanie prokuratora 
zniesienia wobec Pfeiffera nie­
tykalności poselskiej. ' i

Specjalna Komisja Sejmowa 

bids w Mikołajczyka
oraz Maria Hulewiczowa. oso- | słowackiej. Zatrzymani zezna.
bista sekretarka St. Mikołajczy 
ka, znajdują się w dyspozycji 
władz bezpieczeństwa. Zostali 
oni zatrzymani po nielegalnym 
przekroczeniu granicy czecho-

li, iż ucieczka St. Mikołajczyk*  
była organizowana przez czas 
dłuższy przy udziale pracowni­
ków‘jednej z ambasad w War­
szawie.

k

LONDYN. — Grecka agen­
cja demokratyczna donosi z 
Aten o nowym pogwałceniu su 
werennych praw rządu greckie 
go przez szefa amerykańskiej 
misji Griswolda.

. Griswold bez zasięgnięcia o.pi 
nii rządu i parlamentu greckie­
go ogłosił 'oficjalny dekret

•*

przez oddziały partyzanckie.
Dorrszą o wzmożonej działal- 

r ości greckiej armii demokra­
ty? • • na Krecie,

między innymi mięsa, pszenicy, 
tłuszczów i cu^ru, z powodu 
braku funduszów. Memoriał z£ 
zmacza, że przydziały dla państw 
posiadających deficyt żywnoś­
ciowy powinny być przyznawa 
ne na podstawie ich potrzeb
*bez uwzględnienia ich zdolności 
płatniczych.

wprowadzający nowe podatkK 
To dyktatorskie zachowanie 
się szefa misji amerykańskiej 
spotkaio. się z ostrym prote­
stem liberalnego dziennika 
greckiego „Emakron i stało 
się przedmiotem interpelacji w 
parlamencie. Mimo to dekret o 
nowych podatkach został w mo 
CY- ... ...Prasa grecka donosi, że Ame 
rykanie zażądali zniesienia u- 
stawy o nieusuwalności sę­
dziów i wprowadzenia zmian 
do pragmatyki służbowej urzęd 
nikóvz państwowych. To zada­
nie amerykańskie uważa się w 
Grecji za wstęp do licznych 
redukcji w sądownictwie i 
wśród urzędników państwo- 
wv.ę>-

? ar. W

WARSZAWA (PAP). Specjał 
na Komisja Sejmowa powoła­
na dla wyjaśnienia ucieczki St. 
Mikołajczyka, w ciągu dwu 
ostatnich dni przesłuchała kil­
kunastu czołowych działaczy 
PSL. Ponadto ważne wyjaśnie­
nia złożył przed Komisją Mini­
ster Bezpieczeństwa Publiczne­
go ob. St. Radkiewicz.

Minister Radkiewicz oznaj­
mił Komisji, iż dwu zbiegów: 
Wincenty Bryja, skarbnik i 
członek Prezydium NKW PSL

Biura Seinf Ustawodawczego
WARSZAWA (PAP). Po za­

trzymaniu posła Bryji, władze 
bezpieczeństwa zwróciły się do

Uchwrah Tyma. MKWPSŁ
WARSZAWA (PAP). — Dzisiejsza 

„Gazeta Ludowa* 4 podaje o całodzien 
nym posiedzeniu Tymcz. NKW PSL, 
podczas którego powzięto postanowie­
nia:

Zwołać posiedzenie Rady Naczelnej 
zgodnie z propozycją prezesa Kier- 
nlka na dzień 30 listopada rb. do 
Warszawy.

Uznać tygodnik „Chłopi j Państwo" 
za naczelny organ Stronnictwa.

Ponadto postanowiono uchylić u- 
ehwały byłego NKW o usunięciu ze 
Stronnictwa członków, zajmujących 
krytyczne stanowisko wobec polityk] 
poprzedniego kierownictwa. Dalej 
powzięto szereg uchwał, dotyczących 
spraw organizacyjnych. Tymczasowe

Demokraci zwyciężają 
w wyborach dodatkowych 
w USA 1 jak się zdaje, zwycięży kandy­

dat demokratyczny.
W ^tanąch Clevcland i De­

troit większość w samorządach 
uzyskają prawdopodobnie de­
mokraci.

W Chicago, gdzie wspólna li 
sta republikańsko - demokra­
tyczna została przeciwstawio­
na liście postępowej, wynik1, 
-wyborów nie są jeszcze znane. 1

NOWY JORK (PAP). Wybo­
ry dodatkowe, któie odbyły 
Się we wtorek w większości 
stanów USA miały przebieg 
spokojny. Pierwsze wyniki nie 

.pozwalają jaszcze na wyciąg­
nięcie wniosków w skali ogól­
no - krajowej, jakkolwiek zda 
ją się raczej potwierdzać przy­
puszczenie, że zwycięstwo od­
niosą demokraci.

W stanie Kentucky kandy­
dat demokratyczny Clements i 
wybrany został znaczną więk-l 
szością na stanowisko guber- ’ 
natora przeciwko kontrkandy- | 
datowi z ramienia partii repu­
blikańskiej. Dotychczas guber­
natorem tego stanu był repu­
blikanin Willis.

W wyborach uzupełniają­
cych do senatu w stanie Missi- 
ssipi wobec zwolnienia miej­
sca zajmowanego przez repu­
blikanina Bilbo, zmarłego w 
sierpniu br. zwycięży prawdo­
podobnie sędzia Stennis (de­
mokrata), który po obliczeniu 
2/3 oddanych głosów posiada 
.przewagę nad 5 innymi kandy 

j datami. Ną piątym miejscu 
' znajduje się poseł Ranking, 

.1 członek komisji ^parlamentarz 
(,nej ścigania „działalności an- 

tyamerykańskiej", która pro­
wadziła ostatnio dochodzenia 
w surawie „wpływów komuni­
stycznych" w Hollywood.

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja w stanie Louisville, któ 
ry od dawna uchodził za ba­
stion republikanów, i gdzie,

fi

I

RZYM (PAP). Rozgłośnia grec 
kiej armii demokratycznej do­
nosi, że w wyniku zażartych 
walk 3 ostatnidh dni 10 wsi na 
Peloponezie zfostało zdobytych 

NKW postanowił wezwać zawieszo­
nych w prawach członków Stronnic­
twa posłów Bańczyka, Wójcika, No 
waka ; Nadobnika do złożenia man. 
datów poselskich.

Uznając fakt ucieczki za granicy 
Mikołajczyka, Bryji, Bagińskiego J 
Korbonskiego za przestępstwo przeciw 
Państwu i Narodowi Polskiemu, 
NKW stwierdza, że bezpośrednią kon 
sekwencją tego czynu jest utrata 
wszelkich praw członkowskich PSL. 
Wobec prób występowania Mikołaj­
czyka zagranicą w charakterze człon 
ka Stronnictwa, Tymczasowy NKW 
zdecydował ogłosić wykluczenie Mi­
kołajczyka, Bryji, Bagińskiego i Kor 
bońskiego z szeregów Stronnictwa.

Memoriał
7 państw europejskich 

do Światowej*  Rajy Żywnościowej
WASZYNGTON (PAP). — 7' 

państw europejskich — Fran­
cja, Włochy, Austria, Szwecja, 
Belgia, Finlandia i Wielka Bry­
tania przedłożyło Światowej Ra 
dzie Żywnościowej memoriał, w 
którym podkreślają, że zmuszo 
ne były zrezygnować z przyzna 
nych im przydziałów żywhcści,

Rządy amerykańskie w Grecji

I

« Marszałka Sejmu o zezwolenie 
na zatrzymanie go w areszcie, 
jako schwytanego na gorącym 
uczynku. Marszałek Sejmu w 
myśl art. 21 Konstytucji z 1921 
reku wyraził zgodę. Sprawa 
wydani a posła Bryj i władzom 
sądowym stanie na najbliż­
szym posiedzeniu Sejmu.

2 i pół mil:ona 
bezrobotnych 
we Włoszech

RZYM (PAP). Polityka włoskich 
przemysłowców j obszarników, zmie­
rzająca do podporządkowania swoim 
egoistycznym celom mas robotniczych, 
jest prowadzona nadal z całą bez­
względnością. W związku z tym, po­
łożenie włoskich mas robotniczych 
pogorszyło się wybitnie, szczególnie 
w ostatnich dniach.

W wielkich ośrodkach przemysło­
wych północy, jak w Mediolanie, Tu­
rynie i Genui, zwolniono z pracy dzie ■k 
Siatki tysięcy robotników. Równocześ 
nie przed robotnikami w Lhorno, 
Rzymie i Neapolu, stanęło widmo bez 
robocia. Przemysłowcy nie poprzesta 
ją na natychmiastowym usuwaniu z 
pracy, lecz również odmawiają wypła 
ty robotnikom należnego Im wynagro 
dzenia.

W wyniku tak' brutalnej polityki, 
liczba bezrobotnych we Włoszech 
wzorsla już do 2 i pół miliona. Zwal­
nia się z pracy nic tylko pracowników 
przemysłu, lecz również robotników 
rolnych. Ostatnio wypowiedziano prą 
ce 30 tysiącom robotników rolnych, 
pracującym w majątkach na terenie 
doliuy Padu oraz w prowincjach Ple 
mon tu i Wenecji.

M,

Wymowa wyborów 
samorządowych 
we Francji i Angin

Ostatnie wybory isamorządo, 
we we Francji i uzupełniające 
w Anglii przyniosły poważny 
wzrost głosów -prawicowych. 
W związku z tym koła rleofaszy 
stowskie de Gaulle‘a we Fran­
cji i konserwatystów w Anglii 
wysunęły już nawet żądanie 
rozpisania powszechnych wybo­
rów do parlamentu. Czy fak­
tycznie wybory samorządowe 
we Francji i w Anglii mówią o 
nastrojach opinii publicznej 
tych krajów, czy nie ma w tym 
wpływów obcej, zagranicznej 
ręki? Czy wybory samorządo­
we uprawnią do żądania rozpi­
sania nowych wyborów, do par­
lamentu.

„Kurier Codzienny* ** * 
w art- Krzysztofa Radziwiłła 
odpowiada na te pytanią w spo­
sób następujący: •

Zarówno we Francji, Jak' 1 w 
Anglii ludzie głosujący na kandy­
datów prawicowych nie tyle gło­
sowali za ich społecznym lub go-> 
spodarczym programem, bo takiego 
ani de gaullistowscy rekruci, ani 
nawet osiwiali w parlamentarnych 
bojach angielscy konserwatyści nie 
mają, ile głosowali oni po prostu 
przeciwko temux co jest. Tzn. we 
Francji przeciwko powojennemu 
chaosowi, któremu socjaliści Ra­
ma dier‘a swoimi nieszczerze sto­
sowanymi półśrodkami zaradzić 
nie potrafią, a w Anglii przeciwko 
ekonomicznemu kryzysowi, który 
socjaliści Bcrlna swoimi również 
nieszczerze stosowanymi półśrod­
kami spowodowali.

Tego rodzaju niekonsekwentne, 
ho nledomyślanc do końca gospo­
darowanie powojennych rządów, 
na Zachodzie powoduje uczucie 
niedosytu i rozgoryczenia, które 
właściwe jest narodom, kiedy nie 
widzą one doraźnych korzyści a 

. uzyskanego wielkim kosztem zwji 
cięstwa nad obcym wrogiem bea 
równoczesnego przeprowadzenia 
porządków w swoim własnym do­
mu. Że. amerykański imperializm, 
■"Tkazuje te uczucia niezadowole­
nia, .ażeby ugruntować swój*  szcze 
łc już kar.ialistycz.e wpływy ws 
nawpół tylko suwerennych gospo­
darczo państwach Zachodu nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. 
Czy wybory samorządowe 

znaczają możliwość dojścia doi 
władzy prawicy w Eurorńę Zą 
chodniej?

Konserwatyzm angielski jato 
sLa decydująca w polityce wewnę 
trznej Anglii przestał być Już raa 
na zawsze realnym współzawodni­
kiem, mogącym myśleć o objęciu 
rządów. 4

Natomiast wzrost wpływów pra­
wicowych we francuskich i angiel 
skich samorządach oznacza jedną 
bezsporną prawdę, a mianowicie 
to, 2e na przebudowę społeczną 
i gospodarczą, niezbędną wszędzie 
na śwceic po drugiej wojnie świa 
towej ludzie nieszczerze lewicowi 
jak Famadier i Bcvin już żadna 
miarą nie mogą wystarczyć.

Wzrost cen
we Francji

PARYŻ (PAP). — Jak wyni 
ka z opublikowanych ostainu- 
oficjalnych danych, ceny deta­
liczne we Francji w Okresie od 
końca września do końca pa­
ździernika wzrosły o ’ blisko 
lO°/o- Począwszy od <r. 1938 ce­
ny we Francji wzrosły prawie 
trzynastokrotnie.

Pafelh Sgśiaat w Sofii
SOFIA (PAP). —'"Generalny 

sekretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Saillant 
przybył do Sofii. Wziął on udział 
w posiedzeniu centralnego ko- 
mitetu związków z^p&^yych
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I c z o dnia
Życzenia 
soffldz eków nolsledi 
dla spółdzielców 
radzieckich

Rozpatrując zjawisko Kewotucji I 
Listopadowej jako zjawisko dziejowe, | 
sprowadzić je można do bardzo pro­
stego twierdzenia: Rewolucja Listo­
padowa to spontaniczne, żywiołowe 
wyłamanie się mas upośledzonych i 
udręczonych z ram Istniejącego ustro 
Jo przemocy człowieka nad człowie­
kiem. Silne, przez wielki całe umac­
niane, niewzruszone — zdawało się — 
ramy uc sku ekonomicznego, wyzysku, 
upośledzenia klasowego, gospodarcze­
go, kulturalnego, ciemnoty i zabobo­
nu pękły pod potężnym, jak siła ży- i 
wiołu, parciem mas żądnych wyzwo­
lenia.

80 lat temu Wielka Rewolucja Li­
stopadowa oba/ając wiekowe niewol­
nictwo, wyzysk i przemoc, kajdany 
i knut, stworzyła narodom radzieckim 
realne możliwości budowy nowego u- 
stroju—ustroju socjalistycznego, w któ 
rym ule ma już cięmlęźycleli i ciemiężo 
nych, wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych, 
guębicleli | gnębionych. 30 lat wytę­
żonej pracy i niewiarogodnego wprost 
w swej konsekwencji wysiłku całego 
narodu. 30 lat zmagań z niezliczonymi 
a piętrzącym; się na każdym kroku 
trudnościami — tak jeśli chodzi o 
płaszczyznę wewnątrz jak i zewnątrz 
kraju — przyniosło imponujące o- 
sjągnięcla w każdej dziedzinie. Kraj 
o wiekowym Jorobku zacofania, cie­
mnoty, nędzy i upośledzenia człowie­
ka, dzięki Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej wyrósł w clągn 30 Zat na 
potęgę ekonomiczną 1 militarną, stał 
się krajem, przodującym pod wzglę­
dem uprzemysłowienia i rozmiarów 
produkcji przemysłowej. Rozkwit go­
spodarczy, rozkwit kultury | sztuki 
we wszystkich jej dziedzinach, wspa- ; 
■lale osiągnięcia na polu nauki, prac 
badawczych, odkryć i wynalazków, 
■a polu oświaty i upowszechn^nia jej 
świadczy, że ZSRR idzie wielkimi kro 
kami naprzód na drodze postępu ku 
lepszemu życiu szerokich mas. Narody 
Związku Radzieckiego zespoliły się w 
jednolitą całość, stężała i okrzepła 
Ich siła w dążeniu do wspólnego do­
bra. Nazewnątrz — polityka zagranicz 
■■ ZSRR jest potężnym orężem wal­
ki o pokój świata; ZSRR stał się czo 
Iową siłą broniącą pokojn wśród na 
rodów, głoszącą zasady równoupraw­
nienia i wzajemnego poszanowania, 
współpracy 1 wzajemnej pomocy.

Przyjrzyjmy się teraz nam samym 
1 naszemu rozwojowi na tej samej 
przestrzeni czasu w najbardziej choć 
by lapidarnym skrócie.

Polska 39 lat temu, to rozdarty, 
krwawiący strzęp umęczonego narodu, 
talotany potężnymi falami wielkich 
wydarzeń dziejowych. Decydujący 
wpływ Rewolucji Socjalistycznej w 
Rosji na losy naszego narodu w mo­
mencie zakończenia I-szej wojny 
światowej jest faktem bezspornym. 
Naród nasz podnosząc się do nowego 
tycia był wówczas przygotowany do 
wkroczenia na drogę postępu 1 de­
mokracji, był jednak nie dość silnym, 
<by utrzymać się na tej drodze. Nowa I 
era niepodległej Polski zaznneza się 
nowym upośledzeniem szerokich mas 

\ narodu przez warstwy rządzące.
Znów występują 1 zaznaczają mocno 
swoją działalność cl, którzy za masy 
myślą, o Ich losach decydują, którzy 
szukają coraz to nowych dróg do 
Ich „uszczęśliwienia4*.  Masy robotni­
cze i chłopskie spychane w dół dojrzę 
wają jednak i coraz mocniej zazna­
czają wyraźnie tendencje do samo- 
Itanowienia o sobie. Ostatnie lata 
przed wojną, lata bufonady | wiclko- 
mocarstwowości, to lata uc’sku maa 
pracujących, lata zakłamania 1 ma­
mienia nnrodn „demokracją**  — nie 
wola polityczna , ekonomiczna i o- 
światowa. W ten sposób w naturrlnym 
procesie rozwoju naszego' narodu 
przygotowuje się płaszczyzna do sil- 
uych ruchów wyzwoleńczych.

Wojna 1 okupacja zastała masy »
Bzego narodu bez tych, którzy dotych 
czas kierowali jego losami, którzy 
zań myśleli, którzy nim rządzili. Na­
ród w olbrzymich swoich masach 
Chłopskich i robotniczych podjął sam 
walkę z ciemiężcą 1 wyszedł z niej 
ąwyclęski: sam walczył, sam zwyclę 
śył i sam zadecydował o swoich lo­
gach. ’ ’ *h-  ‘

Walka narodu polskiego przeciwko 
najeźdźcy germańskiemu była jednak 
'ł— mimo całej jej wielkości i bohater

stwa — drobnym zaledwie wkładem 
do walki z tym. klórzy chciell świat 
caiy opanować. Armia Czerwona, po­
tężne dzieło Rewolucji L’stopadowej 
zadecydowała o zwycięstwie nad Niem 
cami. W ten sposób po raz drugi za 
znacza się decydujący wpływ Rewr 
lucjl Listopadowej na losy naszego 
narodu.

Walka narodów słowiańskich prze 
clwko hydrze teutońskiej, morze 
krwi wylanej dla wspólnego celu da­
ły w wyniku poczucie silnej więzi, 
łączącej wszystkie narody słowiańskie. 
Racja stanu nowej Polski wymaga 
ścisłej współpracy z ZSRR. I, oba na 
rody, tak ZSRR jak 1 Polska zako­
pały na zawsze topór wojenny. Wici 
kim wysiłkiem dobrej woli obu stron

buduje się płaszczyznę porozum.cnia, 
przyjaźni, życzliwej współpracy, do­
brosąsiedzkiej wymiany gospodarczej, 
przyjacielskiej wymiany kulturalnej. 
Oba narody, które konieczność 
dz'ejowa zmusza do życia w zgodzie 
1 przyjaźni, wymieniają między sobą 
swe doświadczenia i zdobycze, oknplo 
ne wieloma of!arami, wieloma latami 
trudu, znoju I wyrzeczeń.

„Nie żądamy, abyścle nam wierzyli 
na słowo — powiedział Stalin przed­
stawicielom Polski w czerwcu 1943 
roku. — Nie możecie nikomu wierzyć 
na słowo. Sądźcie 1 nstosnnkujcle się 
do nas według czynów naszych, na 
zasadzie stosunku, jrfcl będziemy 
mieli do narodu polskiego**.

Co nam mówią czyny i stosunek

Prof. dr Henryk Raabe 
Rektor Uniwersytetu MCS

Wypowiedzi przedstawicieli nauki 
o Rewolucji Listopadowej

z nimi wystąpiła również wiel 
ka rewolucja listopadowa, któ 
xa za istotny swój cel i za na­
czelne swoje .hasło uznała oba 
lenie caratu jako ciemiężycie- 
la obywatela — człowieka.Wielka Rewolucja Listopado 

wa wzbudziła w masach świa­
domość, że u podstawy rozwo­
ju społeczeństwa socjalistycz­
nego musi leżeć nauka. W nau 
ce radzieckiej zrozumiano od 
razu jakie drogi prowadzą do 
podniesienia kultury własnej, 
do przezwyciężenia ciemnoty i 
zabobonu, do umocnienia pod­
staw teoretycznych nowego 
ustroju, do podniesienia ro-lnic 
twa, przemysłu i przeobrażenia 
państwa radzieckiego w nowy 
kwitnący OTganizm.

Nastąpił niebywały rozwój 
badań naukicwych przede wszy 
stkim w dziedzinach służących 
bezpośrednio potrzebom naro­
du j państwa; rozkwit nauk

Prof. dr Tadeusz Kielanowski
Dziekan Wydziału Lekarskiego UMCS

Obok licznych zdobyczy, ta­
kich jak lekarz w każdej, na­
wet najbardziej zapadłej wsi 
dalekiej Azji, wspaniałych sa­
natoriów i nowych szpitali, in­
stytutów fizjologii i transfuzji 
krwi, zasługuje na specjalne 
podkreślenie POWSZECHNA 
SŁUŻBA ZDROWIA całkowi­
cie BEZPŁATNE LECZNIC-

Prof. dr Zdzisław Papierkowski
Prorektor Katolickiego Uniwersytetu Lu­

belskiego
Na zaproszenie Redakcji „Sztan­

daru Ludu“, skierowane do Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
w sprawie krótkiego wypowiedze­
nia się na temat stosunku rewo­
lucji listopadowej do humanizmu, 
■wyrażam kilka następujących my. 
śli:

Jakkolwiek przyczyny i na­
stępstwa wielkich rewiclucji 
społecznych wykraczają często 
poza geograficzne granice kra 
jów, będących terenem prze­
wrotu, to jednak mimo wszyst 
ko punkt ciężkości rewolucji 
tkwi w swoistych, endemicz­
nych właściwościach tychże 
-krajów oraz w planujących tam 
stosunkach politycznych, spo­
łecznych, gospodarczych i kul 
turalnych. To samo dotyczy 
■niewątpliwie rosyjskiej rewplu 
cji listopadowej. Ilekolwiek 
bodźców czerpałaby ona ze 
świata pozarosyjskiego, to jedświata pozarosyjskiego, to jed | przestrzeni ostatnich kilkudzie 
nak bezpośrednim i głównym sięciu lat caratu pojawiły się 
powodem do jej wybuchu były usiłowania w kierunku poprrpuwuuem ao jej wyouenu Dyty usiłowania w kierunku poprą not 
.wspomniane stosunki stanowią ,wy tych stosunków. Do walkJrbań

tech 
tych

biologicznych, lekarskich, 
nicznych. Zdobycze w 
dziedzinach są ogromne.

W Związku Radzieckim nau 
ki społeczne i filozoficzne 
wkroczyły na drogę pomyślne­
go rozwoju. Wielką wartością 
dla kultury ludzkości jest opar 
cie całej wiedzy radzieckiej na 
jednolitych zasadach myśli ma 
terialistycznej dającej trzeźwe 
podstawy pod owocne badania 
naukowe. Przed nauką radziec 
ką stoją niewątpliwie olbrzy­
mie perspektywy rozwojowe. 
Skierowanie jej na tak pomyśl 
ne drogi wiąże się najściślej z 
ideałami Rewolucji Listopado­
wej

OTWO DLA WSZYSTKICH, 
powszechnej służbie zdrowia 
mówi się dziś w całym świecie, 
ale wprowadzono ją w życie, 
jak do-tąd wyłącznie w Zw. Ra 
dzieckim.

I to jest wielka zdobycz Re­
wolucji Listopadowej w dzie­
dzinie medycyny.

ce treść życia przedrewolucyj­
nej Rosji carskiej. Zasadniczym 
zaś rysem charakterystycznym 
tych stosunków w ich jaknaj- 
bardziej syntetycznym ujęciu 
było niebumanistyczne trakto­
wanie obywatela. Polegało ono 
na pozbawieniu obywatela tych 
praw, które przysługiwały mu 
z tytułu jego człowieczeństwa, 
a więc praw naturalnych, a 
nadto na odmawianiu mu uprą 
wnień i prerogatyw, które po­
winny były przysługiwać mu 
.na podstawie przepisów pozy­
tywnego ustawodawstwa i ro­
dzących się na tle tego ustawo 
dawstwa stosunków prawnych.

Pari passu z upośledzeniem 
prawno - politycznym szło nie 
humanistyczne traktowanie o- 
bywatela również w innych 
dziedzinach jego życia. Na 

ZSRR do nas? — Mówią nam, że mo­
żemy w okresie Irudnej 1 ciężkiej pr« 
cy nad budową nowej Polski ludowej 
liczyć na przyjaźń wielkiego narodu 
radzieckiego, że przyjaźń ta może przy 
nieść nam w swym wyniku niezmierne 
korzyści w każdej dziedzinie życia 
gospodarczego, społecznego, knttural 
nego, oświatowego. W tym ważnym 
1 trudnym dla nas okresie realizacja 
naszych własnych planów odbudowy 
I rozbudowy gospodarczej, nasrych 
własnych planów w dziedzinie kultu­
ry, na polu nauki 1 oświaty, wymagać 
będzie wytężonej j pełnej wysiłku, peł 
nej poświęcenia pracy, lecz pracy od 
bywającej się w normalnych, z kaź 
dym dniem coraz bardziej stablllzu 
jących się warunkach.

i

Henryk 
Kurnatowski

Prezes
Sądu Apelacyjnego 

oRewolucji Listopadowej
Rewolucja rosyjska jest jed­

nym z największych i najważ­
niejszych wydarzeń w dzie­
jach ludzkości. Od czasu rewo 
lucji francuskiej świat nie zna 
takiego wydarzenia, któreby 
wywarło na wszystkie dziedzi 
ny życia człowieka tak potęż­
ny wpływ, jak rewolucja rosyj 
«ka.

Ustawodawstwo w tym 
względzie nie stanowiło wyjąt­
ku i uległo również gruntow­
nym przeobrażeniom nie tvlkc 
na terenie ZSRR, lecz też w 
poważnym stopniu we wszyst­
kich państwach świata.

Obecnie nawet państwa o 
ustrojach burżuazyjno - demo­
kratycznych muszą się liczyć z 
głosem mas ludowych.

Rewolucja wyzwoliła bo­
wiem nieznane siły i potęgi, 
odkryła utajone zdolności i ta­
lenty, drzemiące w robotniku 
t chłopie i utorowała im drogę 
do rozwoju, upowszechniła i 
udostępniła wszystkim naukę i 
wiedzę.

Dzięki rewolucji rosyjskiej, 
człowiek przestał być obiek­
tem i stał się jednostką pełno­
prawną. Po raz pierwszy w hi­
storii ludzkości robotnik współ 
rządzi państwem i za nie współ 
odpowiada.

Wyzwolenie człowieka, ja­
kie przyniosła rewolucja listo­
padową odbija się szerokim 
echem nawet w państwach, w 
których lud był najbardziej ud 
śniony jak np. w Indiach, Chi­
nach. Egipcie itd.

Również prawa nadane oby­
watelowi Związku Radzieckie­
go w wyniku rewolucji listopa 
dowej, jak pełne równoupraw­
nienie kobiet, dzieci nieślub­
nych, najszerzej ze wszystkich 
państw ujęte ubezpieczenia 
.społfcczne, opieka lekarska itd. 
.znajdują swój oddźwięk w in­
nych krajach.

Dzięki rewolucji listopado­
wej lud ma możność wykaza­
nia, że nie tylko może, lecz że i 
“otrafi samodzielnie i 

tństwem.

j
i

WARSZAWA, (PAP). Spół­
dzielcy polscy wysłali do spół­
dzielców radzieckich następują­
cą depeszę:

„Prezes I. Chochłow — Cen- 
trosojuz Moskwa.

Z okazji 30-lecia zwycięskiej 
rewolucji proletariackiej, spół­
dzielczość polska za Waszym 
pośrednictwem przesyła Naro­
dom Zw. Radzieckiego życze­
nia pełnego rozkwitu pierwszej 
socjalistycznej republiki świata.

J- Żerkowski 
E. Pszczółkowsk?*

Przygotowania 
do obchodu rocznicy 
Rewolucji Listopadowej

MOSKWA (PAP). Gorączko- 
we przygotowania do obchodu 
30-tej rocznicy Rewolucji Li­
stopadowej odbywają się we 
wszystkich miastach i wsiach 
radzieckich.

W dzień rocznicy w Mo­
skwie, Stalingradzie, Rostowie, 
Mińsku Kijowie i w szeregu 
innych miast oddane będą do 
użytku setki nowych bloków 
mieszkaniowych do których 
wprowadzą się dziesiątki tysię 
cy rodzin robotniczych i pra­
cowniczych.

Wśród szeregu, nowych tea­
trów, które otwarte zostaną w 
dniu*7  listopada wymienić na­
leży Wielki Teatr Ludowy w 
Taszkiencip na 4 tys. miejsc.

W całym kraju odbywają się 
w dalszym ciągu uroczyste aka 
demie i zebrania poświęcone 
rocznicy Rewolucji. W dniu 7 
listopada w 32 punktach stoli­
cy radzieckiej demonstrowane 
będą pod gołym niebem naj­
nowsze filmy. 54 orkiestry i 
szereg zespołów jazzowych 
przygrywać będzie do tańca na 
placach i ulicach Moskwy pod­
czas zabaw ludowych w 
dniach 6, 7 i 8 listopada. Odbę 
dą się też w 20 teatrach mos­
kiewskich specjalne przedsta­
wienia dla żołnierzy, którzy 
wezmą udział w wielkiej defi­
ladzie na Placu Czerwonym.

RotaMw niemlKty 
jadą na uroczystości 
«fo

BERLIN (PAP). — Na uro­
czystości związane z 30jroczni- 
cą rewolucji październikowej, 
zaproszono do Moskwy rówin;eż 
delegację niemieckich związków 
zawodowych z Berlina i radzdec 
kiej strefy okupacyjnej. Zapro­
szenie wysłała Rada Naczelna 
Radzieckich Związków Zawo­
dowych.

Do Moskwy wyjedzie 5 przed 
stawideli zairządu związków 
zawodowych oraz 5 przodują­
cych robotników zakładów prze 
myślowych strefy radzieckiej.

Rewolucja 
Październikowa 

czy Listopadowa?
Wielka Rewolucja Rosyjska 

wybuchła 7 listopada 1817 r. 
Skąd się więc bierze nazwa „Pa 
ździernikowa"? Otóż do rewolu 
cji w Rosji obowiązywał kalens 
darz starego stylu. Wg tego ka 
lendarza 7 listopada odpowiada 
26 październikowi. W Zw. Ra*  
dzieckim, po rewolucji został 
uprowadzony kalendarz obo­
wiązujący wszędzie. Dlatego 
słuszniej byłoby nazywać Wiel------- -------- C7 i 

ką Rewolucję Rosyjska — 
Wolucją Listopadwą?

>



powstanie na terenie Rzeźni Miejskiej
Gmach o kubaiurie f-S.OOO m3

Do Lublina przyjechał wczo­
raj inżynier Merc z Państwowe 
go Zjednoczenia Przemysłu 
Chłodniczego. Przedstawicielo­
wi naszego pisma udało się 
przeprowadzić z inżynierem 
rozmowę na temat budowy 
wielkiej, nowoczesnej chłodni, 
która ma powstać na terenie 
Rzeźni Miejskiej w Lublinie.

Budowa chłodni zostanie roz 
poczęta na wiosnę 1948 r., przy 
czym już pod koniec roku mu- 
ry zostaną podciągnięte pod 
dach. Całkowity koszt budowy 
wyniesie ponad 100 mil. zł. 
Budżet ni ten cel jest już za­
twierdzony.

Nowa chłodnia mieścić się 
będzie na tyłach rzeźni w wiel 
kim, trzypiętrowym, żelbeto­
wym budynku o kubaturze ok. 
15 tys. m3. Powierzchnia zabu­
dowy wyniesie prawdopodob­
nie około 800 m*.

• Obok właściwego budynku 
ćhłodfti wzniesiony zostanie 
budynek maszynowni. Chłod­
nia będzie chłodzona za pośród 
nictwem trzech, sprężarek amo 
niakalnych, które wykonane za 
stały całkowicie w kraju. Głó­
wny budynek będzie miał 5 
kondygnacji, w tym cztery 
chłodzone: piwnicę, parter,
I piętro i II piętro. Na trzecim 
piętrze mieścić się będą urzą­
dzenia pomocnicze. Ogółem 
przewiduje się, że powierz­
chnia chłodzona wynosić bę­
dzie około 3 tys. m8. T^fnpera- 
tura w chłodni ui^ymywana 
będzie w granicach od —15° do 
—20®. Instalacja maszyn chłód 
niczych przeprowadzona zosta 
nie przez Zjednoczenie Kotlar­
skie. Chłodnia chłodzona bę­
dzie za pośrednictwem specjal­
nych wężownic, przez które 
przepływać będzie amoniak. 
Chłodnia z.'3tanie oddana do 
użytku w r. 1949,/

Nie trzeba chyba tłumaczyć 
jak wielkie znaczenie będzie 
miało wybudowanie nowej 
chłodni dla Lublina. O potrze­
bie tei ir'ąitvfiic’i «wiadczv fakt,

Bbto Podlaska

Ogórki terespolskie 
jadą do Szwecji

Gmina Terespol znana jest z 
prowadzonej tu na wielką ska 
lę uprawy ogórków. Ogórki te 
respolskie szły już przed woj­
ną na rynki prawie całej Euro 
py. W roku bieżącym „Spo­
łem” i Spółdz. Ogrodniczo-Wa 
rzywnicza uruchomiły dawną 
przetwórnię i obecnie ogórki 
konserwowe oraz śliwki idą na 
rynki całego kraju. W najbliż­
szym czasie rozpocznie się eks 
port ogórków do Szwecji.

PułdWSf

Szwajcarski Czerwony 
Krzyż niesie pomoc 
ludności

W gmihie Rybitwy w osa­
dzie Józefów został założony 
punkt Szwajcarskiego Czerwo 
nego Krzyża. Na punkcie pra­
cuje 2 lekarzy oraz 4 sanita­
riuszki. Miejscowa ludność ko 
rzysta bardzo chętnie z pomo­
cy lekarzy szwajcarskich oraz 
z bogatej apteki, która znajdu 
je się na miejscu. Punkt w Jó­
zefowie czynny będzie przez 
6 miesięcy, po czym , przejmą 
go władze polskie 

że już poprzednio zamierzano 
w Lublinie zainstalować chłfot 
nię w halach przy ul. Lubar­
towskiej.

Lubelszczyzna jako olbrzymi 
centr rolniczy wysyła swoje 
produkty na rynki całego kra­
ju. Zamrażanie mięsa, drobiu.

108 szkół zawodowych 
no Łołse/szczęfźofe 
15 tys. uczniów otrzyma fach

szerokich mas ludowych.W Polsce demokratycznej nie 
mógł pozostać niezmieniony tak 
ważny odcinek jakim jest oświa 
ta i wychowanie. Dawne wadli­
we formy musiały ulec gruntów 
nej zmianie.

Podstawowym założeniem re-»

Kurs dla kierowników
Domów Społecznych

W dniu 5 listopada został 
otwarty w Lublinie 2 tygodnie? 
wy kurs dla kierowników Do­
mów Społecznych zorganizowa 
ny przez Kuratorium OSL. Na 
kurs przyjechali kierownicy 
Domów Społecznych z 4 Okrę­
gów Szkolnych: krakowskiego, 
kieleckiego, lubelskiego i rze­
szowskiego.
Zadaniem kursu jest przepra­

cowanie zagadnień związa­
nych z planowaniem i organi­
zowaniem pracy w Domach 
Społecznych. — Organizatorzy 
kursu wychodzą z założenia, 
że Domy Społeczne mogą ode­
grać wybitną rolę w obecnym 
ruchu kulturalno - oświato­
wym i przyczynić się wydatnie 
do popularyzowania wiedzy i 
kultury w masach chłopskich i 
robotniczych.

Dr,*' ,*y t'r'Z’is ten odcinek pra-

Święto ooległych
w Woli Gutowskiej

sttiwiciele włada powjatcTWych, orga­
nizacji społecznych, Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o Wolność i Demo 
krację, SOLK | inni.

W okolicy Woli Gutowskiej toczy­
ły się w 19.39 roku zadęte boje. Gro 
by żołnierzy 1 oficerów polskich, po­
ległych w walce za Ojczyznę były roz 
proszone po cnłcj gminie. Dzięki sta­
raniom Ind -ości miejscowej groby tc 
zastały ekshumowane j prochy wszyst 
kich poległych spoczęły we wspólnej 
mogile.

Wspólny £rób żołnierzy uczciła ca- 
la ludność miejscowa i okoilczna. Uro 
czystości poprzedziło nabożeństwo, w 
którym wzięły udział szkoły powsze­
chne i tfmnazja z gminy Gułów, Woj 
Cieszków, Serokomla 1 Adamów, stra­
że pożarne, delegacje G. Ił. N. 1 oko­
licznych gmin, przewodniczący PłłN 
z Łukowa, starosta powiatowy, przed- 

Z okazji zbliżenia kulturalnego 
polsko-radzieckiego 

w piątek dnia 7 listopada b. r. o godz. 13
! odbędą sic OMWlme noranM filmów radzieckich 
; „Upelln" - „Pinłr 1“ 
j Kino - „Syn pułku**
• Nadnroyra^: Aktualności Pnhlrłej Kroniki Fdn^owei, 

Ceny miejsc: I miejsce 35 xł.v JI miejsce 25
H i III miejsce 20 zł.
| { 1912 kli-----------------------------t— ----------------------

masła jaj i innych produktów 
pozwoli na swobodny ich trans 
port w miesiącach letnich i na 
uchronienie ich od zepsucia. Z 
drugiej strony do Lublina będą 
mogły przybywać towary takie 
jak np. ryby morskie które mu 
sza być trzymane w chłodni.

formy jest upowszechnienie i 
demokratyzacja oświaty i wy­
chowania.

Nowy ustrój naoścież otwo­
rzył wrota wszelkich zakładów . 
naukowych, od szkół powszech­
nych aż do uniwersytetów dla 

cy oświatowej znajduje się w 
początkowym stadium swego 
rozwoju. Za mało jest u nas 
Domów Społecznych a te, któ­
re istnieją nie spełniają swego 
zadania w takim stopniu, jak 
byśmy pragnęli.

Starania władz oświatowych 
idą w kierunku poprawienia te 
go stanu i uczynienia Domów 
Społecznych placówkami ży­
wotnymi skupiającymi różno­
rodne fromy pracy oś wiato wo- 
artystyczncj i kulturalnej,

W tym to duchu ułożony jest 
program kursu. Obejmuje on 
zagadnienia ideiologiczno-spo- 
łeczne, prace Domów Społecz­
nych w zakresie zajęć świetli­
cowych i teatralnych, czytel­
nictwa i samokształcenia, wy­
chowania estetycznego konkur 
sów, wystaw, uroczystości itp. 

G. S.

Nazwisk^ poległych odczytał oh.
Mianowski, po czym wszyscy przedsta 
wiclele władz oraz delegacje złożyły 
wieńce.

W czasie uroczystości śpiewał chór 
parafialny | gimnazjalny.

Odśpiewaniem „Roty* ‘ zakończono 
uroczystość. Wszyscy zebrani prie- 
sz/i następnie do pobliskiego Heleno- 
wn, gdzie znajduje się grób 26 mary­
narzy | harcerzy poległych w obronie 

] kraju w 1939 roku. Odbyła się tam< 
. uroczystość wmurowania tablicy pa- 

1 mlątkowej z nazwiskami poległych.

Odnalezienie aktów arshlwaHtli 
z XVII i XVIII Wieku

Przy porządkowaniu papie­
rów na strychu biura Komendy 
Powiatowej MO w Radzyniu 
znalez|ono akta pochodzące je­
szcze z czasów króla Jana Ka­
zimierza, Stanisława Augusta, 
Jana III, Marii Ludwiki i brata 
^Tana Kazimierza — Karola - 
Ferdynanda oraz list db Igna­
cego Kraszewskiego.

Szkołą podstawową jest 8 kla­
sowa szkoła powszechna, obo­
wiązująca wszystkich obywateli 
w wieku od 7 do 15 lat. Absol­
wentów szkół powszechnych 
przyjmuje szeroka sieć szkół 
średnich 4-ro letnich, liceów 
ogólnokształcących lub zawodo­
wych, a następnie szkoły wyż­
sze.

Rok szkolny 1947/48 jest bo­
kiem przejściowym. W miejsce 
likwidowanych pierwszych i 
drugich klas gimnazjów ogólno­
kształcących powstają 7 i 8 kla­
sy nowej szkoły powszechnej. W 
dalszym ciągu będą czynne, ale 
tylko na okres przejściowy trzy 
letnie gimnazja zawodowe i 
2—3-letnie licea zawodowe.

Plan odbudowy gospodarczej 
wymaga rozszerzenia szkolnict­
wa zawodowego.

W 1947/48 roku zastanie uru­
chomiony cały szereg szkół za­
wodowych. Główny nacisk jest 
położony na kształcenie nowych 
kadr fachowców dla potrzeb 
przemysłu, rzemiosła, komuni­
kacji i odbudowy. Szkoły zawo­
dowe są najbardziej nowoczesną 
fermą kształcenia, odipowiedają 
cą powojennej naszej strukturze 
gospodarczej.

Liczba szkół zawodowych na 
terytorium OS Lubelskiego zwię 
kszyła się obecnie do 108 szkół 
różnego typu i stopni. Ilość ucz­
niów w tych szkołach wynosi 
ponad 13 tys., a liczba ich wzra­
sta nieomal każdego dnia.

W najbliższym czasie zostanie 
uruchomianych kilkanaście no­
wych szkół zawcdowych zapro­
jektowanych w ogólnym planie 
inwestycyjnym.

Równolegle z rozbudową 
szkolnictwa zawodowego typu 
zasadniczego czynna jest szero­
ka sieć kursów zawodowych.

Wielkie zapotrzebowanie fa­
chowców w różnyoh działach 
przemysłu, handlu, spółdziel­
czości; gospodarstwa, rolnictwa, 
pielęgniarstwa i przemysłu ar­
tystycznego stwarza wyjątkową 
koniunkturę- dla abcolwhn.tów 
szkół zawcdowych. Nic więc 
dziwnego, że młodzież masowo 
garnie się do tego 'rodzaju szkół.

Kino „BAŁTYK"
Z okazii rocznto Rewcludl Pafdzkrnikewel 

odbędzie się w dniu 7 listopada b. r, o godzinie 13 
09!H>ii*rny  poranek filmu orojitkep radziockiel 

„CZŁOWIEK Z KARABINEM" 
Hadorc<s:ani „Aktiieinoto oltHei Kroniki Filmowe!**

Ceny miejsc zniżone: I miejsce 35 3L, II — 25 zł. 
1913 k III — 20 zł.

Dziwnym jakimś f szczęśli­
wym trafem dokumenty te za­
chowały się w dobrym stanie 
do chwili obecnej.

Odkrywcą tych dokumentów 
jest zastępca komendanta po­
wiatowego MO ob. Rączka Sta 
nisław. Dokumenty zostały 
przekazane Starostwu Powiato 
wemu w Radzyniu celem ska­
talogowania i przekazania do 
archiwum powiatowego.

Historycznymi dokumentami 
.tymi powinno zainteresować 
się Muzeum Państwowe i inm 
właściwe czynniki.

Wzorowa wieś Borki 
w pow. radzyńskim

Przed kilkoma dniami odby­
ło się we wsi Borki, gmina Bia 
ła, pow. radzyński zebranie go­
spodarzy, w którym wzięli też 
udział przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych 
•przedstawiciele partii poli­
tycznych i instytucji gospodar­
czych w osobach starosty pow. 
Bocheńskiego Tadeusza, zastęp 
cy przew. PRN, inspektora 
szkolnego, inspektora O. R., 
naczelnika Urzędu Pocztowego, 
przedstawiciela Samopomocy 
Chł., „Społem" itd.

Na zebraniu omówiono sze­
reg najbardziej istotnych' 
.spraw dotyczących wsi i okoli 
cy. Dzięki wysiłkom swych 
mieszkańców zasłużyły sobie 
Borki na tytuł wzorowej wsi.

W Borkach istnieje szkoła 
rolnicza. W stadium organiza-1 
cji jest ośrodek zdiowia i ośro 
dek weterynaryjny. Wieś po. 
•siada agencję pocztową. Mie­
szkańcy założyli mleczarnię, a 
prócz tego mogą się Bo-rki po­
szczycić 2 zakł. przemysło­
wymi: fabryką wód gazowych 
1 fabryką brykietów. W Bor­
kach istnieje też Spółdzielnią 
Gminna Sam. Chłopskiej.

Do rozwoju tej wsi w duże] 
mierze przyczyniła się niestru­
dzona praca miejscowego pro­
boszcza ks. Sochy.

Wybory burmistrzów 
i zastępców 
w Radzyniu 
i Międzyrzecu

Przed kilkoma dniami odbyły się 
w Radzyniu wybory wćeeburmzslrza. 
Zesłał nim Wacław Paszkowski, zna­
ny JzJałacz nn niwie społecznej i go- 
spodaretej. W Międzyrzecu odbyły się 
wybory burmistrza j jego zastępcy. 
Burmistrzem został obrany Oksluta 
Benedykt, jego zastępcą Waniek! Jó 
zcf.
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POGOTOWIE RATUNKOWE: 
teL 22-73

STRA? DOŻ A RN At
teł. 11-11

•KOMENDA MIASTA M. O.:
teL 23-83
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DYŻURY APTEK:
Dziś w piątek, dnia 7 listopada dy 

żurują następujące apteki: Krak. 
Przedm. 29, Zamojska 23, Nowa 23, 
Narutowicza 27.

AKADEMIA
w 30 rocznicę

Pińćrernikowej 
w Stronnictwie 
Demokratycznym

W sobotę dnia 8 listopada br'. 
o godzinie 17,30 cdbędzie się 
w świetlicy Komitetu Woje­
wódzkiego Stronnictwa Demo­
kratycznego akademia poświęco 
na 30-Tocznćcy Rewolucji Pa­
ździernikowej. Referat okolicz­
nościowy wygłosi ob- Kazimierz 
Zieleniewski. Po akademii spra 
wozdania polityczne z plenum 
Centralnego Komitetu wygłoszą 
prezes WK inż. Stanisław 
Szramowicz i sekretarz WK Sta 
nisław Gabryl. Obecność wszvst 
kich członków Stronnictwa De­
mokratycznego w Lublinie obo 
wiązkowa. Geście i sympatycy 
mile widziani.

Komitet Miejski
Stronnictwa Demokratycznego I

Dzieci z RTPD otrzymały 
wełne na sweterki

RTPD otacza swoich wychowanków 
troskliwą opieką. Poza smacznymi po 
sitkami, jakie otrzymują dzieci w 
przedszkolach, od czasu do czasu wy 
daw'ane są Im specjalne przydziały. 
Ostatnio dzieci dostały po 25 dkg. 
włóczki wełnianej, z której mamusie 
będą im mogły zrobić cieple sweter­
ki na zimę.

„Wesoła Wdówka*
w Teatrze Muzycznym

W sobotę dnia 8 listopada i w dni 
następne Teatr Muzyczny daje popu­
larną operetkę p. t, „Wesoła Wdów­
ka”. Goścjnnie wystąpią: Wanda Pa­
wlikowska, Edmund Wayda i kompo­
zytor prof. Adam Lenczowski. Ope­
retka będzie wystawiona w całości s 
uwzględnieniem wszystkich technicz­
nych efektów (wodotrysk, huśtawka). 
W widowisku weźmie udział cały ze­
spół Aktorski i baletowy Teatru.

Na Odbudową Warszawy
Pracownicy Spółdzielni Owocarsko- 

Warzywniczej wpłacili £.469 na 
Odbudowę Warszawy.

dziś idziemy
KINA

Siódma zasłona
BAŁTYK: Czlowiik z karabinem 

I
O — Zenobia

Pocz. w dni powsz. godz. 17, 19
Pocz. w niedziele i święta: godz. »3.

>7» ’9-

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 Pygmalion.

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego

Koncert Symfoniczny.

Państwowa Centrala Handlowa w Lublinie ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż stołów kuchennych, 
naczyń kuchennych i serwisu kawiarnianego, stanowiącego 
inwentarz zamkniętej kawiarni Cafe Club w Lublinie przy 
ul. Krak. Przedm. 6.

Sprzedawane ruchomości oraz dokładny ićłi spis przej­
rzeć można w lokalu Cafe Club codziennie w godzinach 
między 14-tą a 15-tą.

Oferty w zalakowanych' kopertach wraz z załączonym 
kwitem na włacone wadium w Kasie Głównej P. C. H. 
w wysokości l°/o sumy ofertowej — należy składać 
w terminie do dnia 10 bm. do godz. 12-ej w Biurze P. C. H. 
w Lublinie przy ul- Lubartowskiej 13.

Dyrekcja P. C- H. zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
w Lublinie

„L U B A Ń - W R O N X1“ *
Przemysł Ziemniaczany 

w Lublinie, Betonowa 5 — telD 26-75 

Zakupuje każda ilcśt ziemniaków przemysłowe!?

BROWAR „JELEŃ**
Lublin, ul. Bychawska 106

poleca: telefon 22-63
piwa doskonałej jakości 
oraz lemoniady na cukrze

189b

Ogłoszenie przetargu
Starostwo Puv lutowe Radzyńskie, Referat Odbudowy ogłasza 

nii iejszym przetarg nieograniczony na wykonanie robót porządkowych, 
murarskich, tynkarskich, ciesielskicL, stolarskich, zduńskich, szklar­
skich, malarskich, instalacji elektrycznych I kanaPzacyjnych w Zachód- 

2nim skrzydle Zamku przy ul. Marszałka Roli Żymierskiego Nr. 
w Radzyniu Podlaskim,

Termin całkowitego wykonania robót do dnia 31 grudnia 1947 
Podkładki przetargowe można otrzymać w Starostwie Powiatowym 
Radzyniu r"<!. Odbndowv przy ul. Wasilewskiej 42.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w referacie Od­
budowy. n»wnrc|<» kopert nastąpi dnia 12 listopada 1947 r. o gedz. 
12-ej Do oferty należy dołączyć kwit wadialry w sumie l®/« od su­
my kosztorysowej.

Referat Or/budowy zastrzega sobie prawo: 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
częściowego skorzystania z oferty, 
prawo w*  boru bez względu na wynik przetargu.

Starosta Powiatowy 
(—) T. BOCHEŃSKI

r..
w

SiHliiiliii Han tmimli Hawiialaitmo 
„WŁÓKNO KRAJOWE" 

w Lublinie, ul. Probostwo 4 teł. 38-90 
Oddział Frampol, Łuków, Krasnystaw

POLECA:
Wyroby tkackie chałupnicze 
Obrusy, serwety, ręczniki, 
płótno lniane, sienniki, wor­
ki obicia meblowe

PROWADZI:
Wymianę włókna i wełny 
na materiały tekstylne dla 
państwowych fabryk włó­
kienniczych

a)

«)

1881. K.

Przetarg
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Lubelskiego 

w Lublinie, ogłasza przetarg na szycie bielizny pościelo­
wej i męskiej.

Oferty składać należy w pokoju Nr 8 Oddział Za­
opatrzenia ul. Okopowa 7 do dnia 14 listopada 1947 r.
1898 K. Dyrekcja Lasów Państwowych

Komunikat
■1

■f

Ozdoby choinkowe (bomby)
na składzie w „Społem"

Okręgowy Oddział Spożywczy — Referat Papierniczy podajc do 
wiadomości, iż otrzymał już transporty ozdób choinkowych, bibuły 
kwiatowej i krepiny.

Sprzedaż począwszy od 11 listopada 1947 r. dla wszystkich w iloś­
ciach dowolnych.

CENY ŚCISŁE FABRYCZNE bez radnych doliczeń.
OPAKOWANIE (skrzynie) GRATIS.
Placówki „SPOŁEM“ i Spółdzielni otrzymają odpowiednie rabaty.
Cena bibuły kwiatowej 1.339,— zł. za ryzę.
'Cena krepiny wo/n.-rynk. 20,— zł. za rolkę.

„S P O Ł E M“
Okręgowy Oddział Spożywszy 

Referat Papierniczy i
W I uhlinie, ul. Spółdzielcza Nr. 4 

Telefon 40-41. ,1910

Izba Skarbowa przypomina, że z dniem 15.XI. 1947 r. 
upływa ostateczny termin uiszczania opłat za zezwolenia 
na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych i zawodowe 
wykonywanie czynności handlowych (Dz.U.R.P. z 1947 r. 
Nr 57, poz. 312). Odkładani© wykonania tego obowiązku 
na ostatnie dnie zakreślonego terminu może spowodo­
wać duże trudności w załatwieniu wszystkich zgłasza­
jących się osób. W związku z powyższym Izba Skarbowa 
wzywa wszystkich zainteresowanych do uiszczania wy­
maganych opłat przed terminem bądź w Kasach Urzę­
dów Skarbowych, bądź za pośrednictwem PKO lub ban­
ków.

O wysokości przypadającej opłaty należy informo­
wać się we właściwych Urzędach Skarbowych, w ter­
minie wcześniejszym. Osoby, które dokonały wpłat za 
pośrednictwem PKO lub banków powinny zgłosić się 
przed dniem 15. XI. 1947 r. z oryginalnym pokwitowa­
niem wpłaty we właściwym Urzędzie Skarbowym, w ce 
lu uzyskania zaświadczenia o uiszczeniu opłaty w nale­
żytej wysokości.

Wyznaczony termin do uiszczania wymienionych wy 
żej opłat, tj. 15. XI. 1947 r. nie będzie w żadnym przy- | 
padku przedłużony.
1911 Izba Skarbowa w Lublinie

ROŻNE ZGUBY

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bułek. Łódź, Piotrkowska 49. r^10
DYKTA, forniery, pilśnią, deski dębowe 
Jezuicka 21. 1254

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
kolejowy Nr. 3491 wydany przez 
DOKP Chełm na nazwisko Jasińska 
Bronisława, zam. kol. Zółtaniec, gm. 
Krzywiczki, pow. Chełm. 1908 G

POSZUKIWANIE RODZIN
KOŁTUN Paweł zam.
Jara, gm. Niedrzwica, pow. Lublin po­
szukuje żony Marii Kołtun i brata Jó. 
żefa ze wsi Żórawmki, pow. Lwów.

t«97 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
patriacyjną zza Buga na nazwisko 
Tomaszewska Eugenia. i901 G

,.KU„Żn^a i UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę___ , _- i re­
jestracyjną wydaną przez RKU Lu­
blin na nazwisko Bogusz Józef zam. 

i wieś Siedliszczki, gm. Piaski, paw. 
j Lublin,______________________ 1992 G

w Lublinie, ut Spółdzielcza 
prowadzi następujące działy:

1) Artykułów Produk t! Własnej
2) Papierniczy i Materiałów Piśmiennych
3) Artykułów Wolnorynkowych
4) Włókienniczy
5) Węglowy
6) Monopoli
7) Towarów Zreghrfnentowanych
8) Przetworów Zbożowych
9) Cukru

Telefony: 28-33, 27-12, 40-41, 20-41, 32-82, 32-16, 23-01

Lubelska Spółdzielnia

i Pnhkliw ZwIenKidi w lullnie
ul. Wyszyńskiego Nr 6, łel. 34-79 

prowadzi skup świń i bydła oraz przetwórstwo
ODDZIAŁY ZAKUPU:

Chełm
Kraśnik
KrasnysL
Lubartów
Niedrzwi

Lublin
Puławy
Parczew
Włodawa
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przy u!. Krak. Przedm. 49-51 
poleca 

artykuły 
gospodarstwa 

domowego 
w dużym wyborze po cenach 

specjalnie zniżonych

lllllllllllllllllllllllllllllllllll
Lubelska Snółdzieinia Spożywców
DZIAŁ MEBLOWY
przy uk Ś to Duskiej 20 - tek 25-85

poleca:

r

komplety mebli stołowych, sy­
pialnych, gabinetowych, kombi­
nowanych oraz duży wybór 
pojedynczych sztuk

Ceny niskie

i
1

®KOt«

llllllllllllllllllllllllllllllilllll

Centrala Gospodarna Spółdzielni Ogrodniczych
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami

w Warszawie z siedzibą w Łodzi
ODDZIAŁ w LUBLINIE — UL. PROBOSTWO 4, tel. 18-18

P R O W 
I. Hurtowy sklep i sprzedaż i

OWOCÓW - WARZYW
JAGÓD LEŚNYCH i GRZYBÓW

• MIODU 
NARZĘDZI OGRODNICZYCH
C H E M i K A L 11
OPAKOWAŃ 
oraz innych art. GOSP. OGRODNICZ.

CELOFAN BEZBARWNY
(Fomofan) do nabycia

magazynu
44 II

T elefony

A D Z 11
2. Wytwórnie:

WIN OWOCOWYCH RÓŻNYCH
MIODÓW PITNYCH

OCTU WINNEGO

oraz prowadzi własną
WINIARNIĘ przy ul. Rynek 8

I

w Centrali Tekstylnej
Lublin, Krak.-Przedm. 7

WYTWORNI
1-18

FABRYKA GWOŹDZI i ŁAŃCUCHÓW
„KARWINA TRZYNIEC"

Lublin, ul. Łęczyńska 47 telefon 29-37
podległa DYREKCJI PRZEMYSŁU- MIEJSCOWEGO 

poleca: znane ze swej jakości gwoździe budowlane, drobne, 
łańcuchy gospodarcze, techniczne, odlewy żelazne, 
nity oraz okucia budowlane

Sprzedaż dla wszystkich, po cenach zniżonych i
i

Państwowa Fabryka 
Przetworów Chemicznych 
99B

Lublin, ul. Lubartowska Nr. 50 b, tel. 26-74
podległa

DYREKCJI PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W LUBLINIE 
Poleca na nadchodzący sezon:

ŚWIECZKI CHOINKOWE. ŚWIECE STOŁOWE, OGNIE 
CHOINKOWE I PASTĘ DO OBUWIA

Ceny konkurencyjne — Towar pierwszorzędny.

»

Browar parowy K. R. Wetter
w Lublinie

Spółka :awna

Bernardyńska Nr 15, tel. 23-56

poleca: dobre piwo jasne

1

Wielka jesienna tpriedaż drzewek owocowych szczekarkowskich 
nni Kir 11! Związek Samopomocy Chłopskiej w Lublinie zwyczajem sezonów poprzednich rozpoczął 
hULhILj! sprzedaż drzewek owocowych ze znanych szkółek szczekarkowskich.

cnr7f>daż odbvwa się w LUBLINIE, przy ul. Spokoinel Nr. 5 — a w dn e jarmarczne s Sprzedaż ^bywa^ą w LUBLlNl^^ y^P [jjBarTOW1E i „ ŁĘCZNIE

C£/W IVA drzewka NASTĘPUJĄCE tiabłonfe do 140 zŁ, wiśnie do 140 zł., czereśnie do 140 zł., śliwy do UO zł 
orzechy włoskie do 200 zł., porzeczki do 40 zł., krzewy ozdobie do I5O zŁ 

Drzewka „czekarkow.kie ..jbardzl.l nadajyM «a tleb. * •“** °W~U,ą

CENNIK OGŁOSZENIOWY- DROBNE ooobste | poszukiwania pracy 10 zł za słowo d b80C. RAMKOWE W TEKŚCIE; 40 tl dc 100 mm S0 •> ” rioo. RAMKOWE za tekstem: za ? nim •zpaił, tl iLt??Uby 15 Zł* 28 s,<,wo> drobne bandoiwe 20 ał,
pożytej 150 mm. Niedziele t lwięta ?c prOc. drożej Za zasir 1° ?C° ?? * P?W,ł*’ 200 mn‘- NEKROLOGI: 25 tł do 50 mm W tl A?? J5 ” °d ,CI d” 200 mm’ 40 ,ł

proc, drożej. Za zastrzeżenie mlejata w tekżeie 100 proe. wfiród drobnych do 5f mm 1fin "d 5* d° “m- « * «d Wl <fo IM mn I •• d
*** porę., ponad 50 mm, dw-~zpaltowe 100 prue drożej.

-------- ——ummmbwwwubwwWydawca: Komit«t Wojewódzki PPR. NaktuJem Robotnicze! Snólrfri.lnl Wrilawnleroi Pmmh . —------------------tor Na-rofay 2G-93, Administracja 20.51, Kolportaż 59 02% wio czekowe nr 11 445 Odh t • l d™," *,raeJ‘* l'"b,In Krak •’«‘»cdmie*cir 02. Telefony: Redakcja 20-»L Redak. 
1G612 'XV a ranki uronuLrattz L i .. 7 . Odb.fo czcionkami Pierwszej Drukarni Państwowej w Lublin! •- ^urobka U.

A -a 160X3 '.Warunki prenumerata Z doręczeniem d« domu i na prowincję u. 34 pdciccaaie. bez doręczenia zł. 70.

Rolnicy śpieszcie .k » zakupem, gdyż posiadamy bogaty 
Ceny r bardzo dostępne, przy hurtowym zakup.e udziela s;ę 10 procent rabatu.
Członkom Związku Samopomocy Chłopskiej u ę WoiewÓtaW Zwarek SamonaaitKy CNnottiti W lubllWO * ***

1756
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DO NARODU POLSKIEGO
Carat, który w ciągu 100 lat dławił zarówno Naród Polski, jak i Rosyjski 

został obalony wspólnymi siłami proletariatu i wojska. Zawiadamiając Naród Polski 
o tym zwycięstwie wolności nad wszechrosyjskim żandarmem, Piotrogradzka Rada 
Delegatów Robotniczych i Żołnierskich oświadcza, że demokracja Rosji stoi na 
stanowisku uznania samookreślenia politycznego narodów, i oznajmia, że Polska 
ma prawo do całkowitej niepodległości pod względem państwowo — międzyna­
rodowym.

Przesyłamy Narodowi Polskiemu swe bratnie pozdrowienia i życzymy mu po­
wodzenia w oczekującej go walce o wprowadzenie w niepodległej Polsce demokra­
tycznego, republikańskiego ustroju.

Piotroorodzka Rada 
Delegatów Robotnicach i Żołnierskich 
(Uchwalone w da. 14 marca 1917 r.)

le/i/in i sr^uni
...Lenin agitator i wszech­

stronny mąż stanu o nadludz­
kiej prawie zdolności przewidy­
wania, umiejący w każdej sy­
tuacji nieomylnie i w całej roz­
ciągłości wcielać w życie synte 
zę teorii i praktyki rewolucyj­
nej, działał stale na podstawie 
marksizmu. Lenin i Marks — to 
dwie wielkie i koncentryczne po 
stacie działające w sferze, za­
kreślonej przez starszego z nich. 
Twórczy geniusz Lenina znalazł 
swój wyraz w ucieleśnieniu 
teorii socjalistycznej w rewolu­
cji, a następnie w ładzie rewo­
lucyjnym...

...Lenin nie był mówcą w zwy­
kłym tego słowa znaczeniu. Nie 
wygłaszał mów — po prostu roz­
mawiał z_ audytorium. Jeżeli 
pominąć niektóre poszczególne 
momenty (naprzykład w dni 
październikowe), momenty, w 
których konieczne było wywo­
łanie bezpośrednich wybuchów
masowych i nadludzkie wysił­
ki, aby opanować potężny przy­
pływ ludzki — Lenin mówił nie 
mai bez gestów. Na zjeździe 
można było stwierdzić, że jest 
zupełnie opanowany, co więcej 
„oschły* * 1. Dążył jedynie do tego, 
by przekonać swych słuchaczy, 
wpoić w ich świadomość swoje 
myśli — nie .formą, lecz, tre­
ścią, nie za pomocą gestykula­
cji i gry słów, lecz przez zrozu­
miałość i ważkość treści. Można 
tedy powiedzieć, że oratorskie 
pczy, w jakich go przedstawia­
ją, nie zupełnie odpowiadają 
rzeczywistości Żywy Lenin nig 
dy tak nie gestykulował, jak od­
dany w brązie lub marmurze. 
Prosty, wyrazisty, wyczerpują­
cy sposób mówienia właściwy 
Leninowi, przyswoił sobie in*  
styktownie Stalin. I nigdy go 
nie porzucał.

„^Pierwsze miesiące rewolucji rc 
syjskiej po 7 listopada 1917 roku 
były nieprzerwanym pochodem 
triumfalnym. Ten pochód triumfal 
ny pozwalał zapominać, odsuwać na 
dalszy plan trudności, które rewolu 
cja socjalistyczna napotkała od razu
i których nie mogła nie napotkać.

Jedna z podstawowych różnic 
między rewolucją burżuazyjną, a so 
cjalistyczną polega na tym, że dla 
rewolucji burżuazyjnej, wyrastają­
cej z feudalizmu, stopniowo powsta 
ją w. łonie starego ustroju nowe or­
ganizacje ekonomiczne, które stop­
niowo zmieniają wszystkie cechy spo 
ieczeństwa feudalnego. Rewolucja 
burżuazyjna miała przed sobą tylko 
, edno zadanie — znieść, odrzucić, 
zerwać wszystkie pęta dawnego spo 
Ieczeństwa. Spełniając to zadanie, 
każda rewolucja burżuazyjna spełnia 
wszystko, co winna wykonać: potę 
guje rozwój kapitalizmu.

W zupełnie innym położeniu 
znajduje się rewdlucja socjalistyczna. 
Im bardziej zacofany jest kraj, któ. 
remu wypadło dzięki zygzakom hi­
storii rozpocząć rewolucję socjali­
styczną tym trudniejsze jest dla nie 
go przejście od dawnych kapitalisty 
cznych do socjalistycznych stosun­
ków. Tutaj do zadań burzenia przy 
łączają się nowe zadania, niesłycha­
nie trudne —< zadania organizacyj­
ne. ’

Gdyby twórczość ludowa w rewo 
lucji rosyjskiej, po przebyciu wiel­
kiego doświadczenia w roku 1909, 
nie stworzyła Rad już w lutym 19:7 
ro^ku, to w żadnym wypadku Rady 
nie mogłyby zdpbyć władzy w li­
stopadzie, gdyż powodzenie zależało 
wyłącznie od istnienia gotowych 
już organizacyjnych form ruchu, 
który ogarnął miliony. Tą gotową 1 
formą były Rady, i dlatego pod 1 
względem politycznym czekały nas 
te świetne sukcesy, ten nieprzerwa­
ny pochód triumfalny, któryśmy 
przeżyli, nowa bowiem forma wła­
dzy politycznej była gotowa i nam 
jedynie pozostawało za potjncą kil­
ku dekretów przekształcić władzę 
Rad, która znajdowała się w stanie 
embrionalnym podczas pierwszych 
miesięcy rewolucji, w formę praw, 
nie uznaną, ustaloną w Państwie 
Rosyjskim, — w Rosyjską Republi­
kę Radziecką. Narodziła się ona od 
razu, narodziła się tak łatwo dlate­
go, że w lutym 1917 roku masy 
stworzyły Rady, nawet wcześniej 
nim jakakolwiek partia zdążyła to 
hasło proklamować. Sama twórczość 
ludu, który przeżył gorzkie doświad 
czenia w 1909 reku, ludu nauczone 
go doświadczeniom, — oto co stwo­
rzyło tę formę władzy proletariac­
kiej.

(Z referatu Lenina w sprawie 
wojny i pokoju, wygłoszonego na 
yn Zjeździć partyjnym 7 mar­
ca 1918 f°ku — Dzieła Wybra­
ne Lenina, tom VII, Wyd. Lit. 
w Językach Obcych — Moskwa 
>940.

...Jak uderzenie gromu zwa­

lił się nagle dzień, w którym 
nie stało Lenina. Umarł 21 stycz 
nia 1924 r. w 54 roku życia. Lu­
dziom, którzy go otaczali w dni 
pracy powszedniej, wydało się 
to niepodobieństwem (śmierć 
zmusza nas do uwierzenia w 
rzeczy nieprawdopdobne). Nie 
mogli sobie wyobrazić, by opu' 
ścił ich ten, kto był uosobieniem 
całej rewolucji rosyjskiej, ten, 
kto wypiastował lud w swoim 
mózgu, przygotował, urzeczy­
wistnił, uratował — Lenin, naj­
większy i pod każdym względem 
najczystszy z twórców historii: 
człowiek, który zrobił dla ludzi 
więcej niż ktokolwiek inny. Od 
pierwszej chwili istnienia wła­
dzy radzieckiej Stalin, kiedy 
trzeba było, zastępował Lenina i 

^zastępuje Lenina w dalszym cią 
gu, odkąd go nie stało.

A to przede wszystkim dlate­

Moskwa. Zrekonstruowany Plac Sowiecki

go, że Lenin już od dawna prze­
szedł w krew i ciało partii. Wy­
kuł on ją własnymi rękami, we 
wszystkich szczegółach, trwale, 
szeroko, ze wszystkimi jej po­
tężnymi punktami oparcia, z 
jej niepowstrzymanym ruchem 
naprzód: uczynił ją źródełm kie 
rownictwa. Powiedzieć, że Le­
nin był nie do zastąpienia, zna­
czy to popełnić błąd, jakkolwiek 
wielkość Lenina przewyższała 
wszelką miarę ludzką, — nie 
taka jest istota partii. Kiedy za 
brakło Lenina, jego prace wziął 
na siebie inny...

... Po śmierci człowiek źyje 
jedynie na ziemi. Lenin żyje 
wszędzie, gdzie istnieją rewo­
lucjoniści. Można rzec: nikt nie 
ucieleśnia tak w sobie myśli i 
słów Lenina jak Stalin. Stalin— 
jest tg Lenin dzisiaj.

Heriri Barbusse

„W miesiącu marcu żołnierze i 
robotnicy obalili cara. Lecz zwycię­
żywszy cara nie pokusili rię wziąć 
władzy w swoje ręce. Kierowani 
złymi pasterzami, eserami i miensze 
wikami, robotnicy i żołnierze dobro 
wolnie oddali władzę w ręce przed, 
stawicieli obszarników 2 kapitali­
stów Miliukowa i Lwowa, Guczko- 
wa i Konowalowa.

Był to fatalny błąd zwycięzców. 
Za ten błąd płacą teraz żołnierze na 
froncie, robotnicy i chłopi na ty­
łach.

Obalając cara robotnicy mieli na­
dzieję, że otrzymają chleb i pracę. 
Lecz zamiast tego „otrzymali**  dro. 
żyznę i głód, lokauty i bezrobocie.

Dlaczego?
— Dlaczego, że w rządzie siedzą 

namiestnicy kapitalistów i spckulan 
tów, którzy usiłują zgnębić robotni 
ków głodem.

Obalając cara chłopi mieli sadzie 
ję otrzymania ziemi. Lecz zamiast 
ziemi „otrzymali**  areszty swoich dc 
putowanych i karne ekspedycje.

Dlaczego?
— Dlatego, że w rządzie siedzą 

namiestnicy obszarników, którzy w 
żadnym wypadku nie. ustąpią chlo. 
pom ziemi.

Obalając cara żołnierze mieli na­
dzieję otrzymać pokój. Lecz zamiast 
tego „otrzymali**  przewlekłą wojnę, 
którą usiłują na dodatek przeciągnąć 
do przyszłej jesieni.

Dlaczego?
— Dlatego, że w rządzie siedzą 

namiestnicy anglo-francuskich ban­
kierów, którym nie na rękę „szyb­
kie**  zakończenie wojny, którzy w 
grabieżczy sposób bogacą się na woj 
nie.

Obalając cara naród miał nadzie­
ję, że za dwa — trzy miesiące zo. 
stanie zwołana Konstytuanta. Tym­
czasem zwołanie Konstytuanty już 
było raz odłożone, a obecnie wrogo, 
wie przygotowują się do jej ostatecz 
nego zlikwidowania?

Dlaczego?
«— Dlatego, że w rządzie siedzą 

wrogowie narodu, którym nie jest 
wygodne zwołanie Konstytuanty.

Po zwycięstwie marcowej rewolu 
cji władza pozostawała w rękach 
obszarników i kapitalistów, bankie­
rów i spekulantów, handlarzy i ma 
ruderów, — oto na czym polega fa­
talny błąd robotników i żołnierzy, 
oto przyczyna obecnych nieszczęść 
na tjlach i na froncie.

Błąd ten można obecnie naprawić. 
Przyszedł czas, kiedy dalsze czeka­
nie grozi klęską całej rewolucji.

Trzeba obecny rząd obszarników 
i kapitalistów zamienić na nowy — 
robotników i chłopów.

Trzeba obecnie samozwańczy rząd 
nie wybrany przez naród i przed 
narodem nie odpowiedzialny zamie 
nić na rząd uznany przez naród, 
wybrany przez przedstawicieli ro. 
botników, żołnierzy i chłopów I od 
powiedzialny przed tymi przedsta­
wicielami. x

(Z artykułu wstępnego J. Stalina 
w gazecie „Raboczij Put“ Nr 44 
* dnia 7 listopada 1917 r.)
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Hasła walki o godność ludz­
ką, walki o poszanowanie in­
dywidualności każdego czło­
wieka nie są nowe. Już kultu­
ra starożytnych Greków i Rzy­
mian była bezsprzecznie opar­
ta o apoteozę człowieka, o peł 
ny rozwój jego możliwości. 
Była to więc kultura humani­
styczna. Ale dla przedstawicie 
li ówczesnej nauki, dla wiel­
kich ówczesnych filozofów, któ 
rych sława dotrwała do doby 
obecnej było rzeczą zupełnie 
jasną, że wszelkie prawa mo­
gły dotyczyć tylko właścicieli 
niewolników, bo niewolnik to 
tylko „mówiące narzędzie" w 
ludzkiej postaci, które nie mo­
że mieć żadnych praw.

Słowo humanizm w ustroju 
kapitalistycznym też zachowa­
ło swój ściśle klasowy charak 
ter. To w. Werfel w artykule 
pt. „Państwo humanizmu socja 
listycznego" tak charakteryzu­
je ten rzekomy humanizm 
warstw posiadających. „Ten 
rzekomy humanizm wzdraga 
się na widok rewolucyjnej 
przemocy mas ludowych, wal­
czących o wyzwolenie człowie 
ka od wszelkiego wyzysku i 
ucisku, ale godzi się z zadzi­
wiającą równowagę ciucha na 
stan, przy którym olbrzymia 
większość ludzkości żyje w wa 
runkach sprzecznych z elemen 
tarnymi pojęciami godności 
ludzkiej".

Nowy typ humanizmu, huma 
nizmu socjalistycznego stwo­
rzył zwycięski proletariat w 
Związku Radzieckim. Gdybyś- 
my chcieli w punktach ująć 
najważniejsze cechy tego no­
wego ujęcia humanizmu to by­
łyby one następujące: 1) świa­
dome działania jednostki i spo 
łeczeństwa, 2) apoteoza boha­
terstwa pracy codziennej pro­
stego człowieka, 3) walka o do 
brobyt mas pracujących, 4) 
wiara w wielką przyszłość 
ludzkości.

Jasne jest, że moglibyśmy 
jeszcze więcej naliczyć cech 
radzieckiego humanizmu, ale 
postaramy się omówić pokrót­
ce te cechy, które wyliczyliśmy 
powyżej. Wielcy wodzowie re 
wolucji listopadowej Lenin i 
Stalin podkreślają niejedno­
krotnie, że Rewolucja Listopa­
dowa w 1917 roku była po raz 
pierwszy w historii „tworem 
ludzkiej działalności świado­
mej tego, co tworzy". Chodzi 
o to, żeby ta świadomość obej­
mowała nie tylko wodzów, ale 
by objęła masy ludowe. „Pań­
stwo jest wtedy silne — mówił 
Lenin — kiedy masy wszystko 
wiedzą, o wszystkim mogą .wy 
robić sobie zdanie i na wszyst 
ko idą świadomie".

Tych słów przed Leninem 
nie mógł wypowiedzieć żaden 
mąż stanu w dziejach. A prak 
tyka 30 lat istnienia władzy ra 
dzieckiej, a szczególnie prakty 
ka ostatniej wojny wykazała, 
że takie są właśnie zasady, na 
których opiera się państwo- ra­
dzieckie. Jeśli uprzytomnimy 
sobie ile ofiar musiał złożyć- 
naród radziecki w okresie woj 
ny domowej i budownictwa so 
cjalistycznego to zrozumiemy, 
że bez świadomej twórczości 
mas ludowych zwycięstwo by­
łoby niemożliwe. Są tacy na­
iwni, albo zamaskowani wrogo 
wie Związku Radzieckiego, któ 
rzy próbują tłumaczyć siłę pań 
stwa radzieckiego przymusem 
i surowością stosowana przez

to państwo. Towarzysz Werfel 
odpowiada na to oskarżenie w 
ten sposób:

„Co mogło zmusić do trwa­
nia w walce obrońców Lenin­
gradu w ostatniej wojnie, lu­
dzi widzących już przed oczy­
ma dosłownie śmierć głodową? 
Nie terror — świadomość słusz 
ności swej sprawy dała im siłę 
wytrwania w beznadziejnej po 
zornie walce. Świadomość wy­
tworzona w walce i pracy, 
świadomość wykuta w ciągu 
25 wtedy z górą lat władzy ra­
dzieckiej".

Kierownicy państwa radziec 
kiego zdając sobie sprawę ze 
znaczenia świadomości mas lu 
dowych, starając się tę świado 
mość pogłębić, dotrzeć ze sło­
wem prawdy do najdalszych 
zakątków kraju. To właśnie 
stawianie na żywego człowie­
ka, na jego rolę w budownic­
twie socjalizmu stanowi głębo 
kj sens humanizmu radziec­
kiego.

Problem rozwoju indywidual 
ności ludzkiej, problem rozwoju 
wszystkich zdolności człowie-

Najpotężniejsze państwo na świecie 
walczy o pokój

Mississipi, patrzą w stronę Mo 
skwy z nadzieją i otuchą. Wie­
dzą, czuja, że państwo, robotni 
czo - chłopskie, pierwsze pań­
stwo socjalistyczne na świecie, 
nie chce wojny, choć do wio-

Trzydzieści lat istnieje Zwią 
zek Radziecki. Praktyka tych 
trzydziestu lat dowiodła, że 
wrogowie Związku Radzieckie 
go są zawsze wrogami pokoju 
i demokracji na świecie. Tak 
byo dawniej i tak jest dzisiaj.

Praktyka tych trzydziestu 
lat dowiodła, że Związek Ra­
dziecki stał zawsze na straży 
prawa narodów — silniejszych 
i słabszych — do samostano­
wienia, do wolności, do suwe 
renności, do pokoju. Tak było 
dawniej i tak jest dzisiaj.

Czymże stałaby się Organiza 
cja Narodów Zjednoczonych, 
gdyby zabrakło w niej Związ­
ku Radzieckiego? Czyją trybu 
ną byłaby trybuna Narodów 
Zjednoczonych, gdyby nie ro­
zlegał się z niej głos Mołoto- 
wa i Wyszyńskiego., gdyby za 
ich pośrednictwem nie promie 
niowała z niej wielka, twórcza 
myśl Stalina? Czyż Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
byłaby wtedy zwykłą osłoną 
dla najeźdźców, imperialistów 
i kandydatów na nowych pa­
nów świata, jak nią była nie­
sławnej pamięci Liga Naro­
dów? Czyż głos demokracji lu­

Były pastuch - admirałem
Z jakich warstw narodu rekrutuje^ 

«ię współczesna inteligencja radziec­
ka? — na powyższe pytanie daje od- 
powiedź przeprowadzona przez czaso­
pismo .,Ogoniok“ ankieta wśród ra­
dzieckich uczonych, działaczy społecz 
nycli. kierowników przedsiębiorstw 
przemysłowych, artystów j wybitnych 
wojskowych.

Znany poeta radziecki Michał Issa- 
kowski jest synem chłopa ze Smoleń- 
szczyzny. Z rodziny biednych chłopów 
pochodzi również naczelny dowódca 
radzieckich s’ł powietrznych, Bohater 
Związku Radzieckiego marszałek lot­
nictwa Konstanty Wierszynin.

Bohater obrony Sewastopola, do­
wódca floty czarnomorskiej, admirał

ka — to także zagadnienie hu­
manizmu. W ustrojach klaso­
wych ludzie pracy nie mieli 
możliwości rozwoju swoich 
zdolności. Znaną jest w Polsce 
tragiczna postać „Janka mu­
zykanta", która jest właściwie 
symbolem. Takich „Janków mu 
zykantów" zna historia każde­
go narodu. Geniusze wyrośli z 
ludu byli prześladowani, wy­
szydzani, skazani na wegeta-> 
cję i zdziwaczenie. Związek Ra 
dziecki po raz pierwszy w hi­
storii szuka pionierów nowych 
myśli, nowatorów w swej cizie 
dżinie pracy właśnie wśród lu­
du. Znane nam jest wszystkim 
nazwisko Stachanowa, który 
zapoczątkował listę setek i ty­
sięcy bohaterów pracy. „Jest 
to może jedna z najgłębszych 
cech humanizmu radzieckiego 
— mówi tow. Werfel — że pod 
nosi on do godności bohater­
stwa, że czyni murawę honoru 
i słowy ludzkiej problemem 
codziennego życia i codziennej 
pracy ludzkiej, że dostrzega 
wielkość w codziennym tni- 
dzfe zwykłego człowieka". Nie 

dowych, głos wszystkich milio­
mów prostych ludzi, pragną­
cych pokoju, nie byłby wtedy 
po prostu zakrzyczany przez 
głos podżegaczy wojennych? 
Jeżeli tak nie jest, to dlatego, 
że dzisiaj jest Związek Ra­
dziecki znów skalną opoką na 
straży powszechnego bezpie­
czeństwa, powszechnego, poko­
ju, magnesem, przyciągającym 
i jednoczącym wszystkie siły 
postępu.

Zasadniczy sukces, jaki od­
niosła polityka radziecka w 
przebiegu i w wyniku wojny, po 
głębił się jeszcze i pogłębia się 
z dniem każdym, w miarę tego 
jalc coraz bardziej powszech­
nie zrozumiałą staje się kon­
struktywna, pokojowa polity­
ka Związku Radzieckiego. Siły 
demokracji i pokoju są wiel­
kie. Zjednoczone — są o wiele 
większe, niż ciemne siły, prag 
nące wywołać wojnę. W ofen 
sywnej walce o pokój mają 
dzisiaj poparcie najpotężniej­
szego państwa na świeca} — 
Związku Radzieckiego.

Toteż miliony prostych ludzi 
nad Jangtsekiangiem, Nilem, 
Wisłą, Sekwaną, Tamizą czy

Oktiabrski był — jak wynika z aukie 
ty — pastuchem. Znany dowódca 
floty północnej w czasie ostatniej 
wojny, obrońca Murmańska i komuni 
kacji morskich, łączących ZSRR z 
Wielką Brytanią i Ameryką, admirał 
Gołowko — obecny szef sztabu głów­
nego radzieckich sił morskich, jest 
synem wiejskiego felczera.

Piotr Krywonos, odznaczony tytu­
łem Bohatera Pracy Socjalistycznej, 
obecny dyrektor generalny kolei do­
nieckich, jest synem cieśli j do nie­
dawna sam był maszynistą kolejowym.

Z analogicznych danych, opubliko 
wanych przez dziennik „Krasnaja 
Zwiezda“ wynika, że dyrektor wiel­
kich zakładów moskiewskich „Sierp

trzeba brać udziału w wypra­
wach, nie trzeba wyjątkowych 
sytuacji, by przeżyć swo-ją 
„wielką przygodę". Można być 
zwykłym robotnikiem, chło­
pem lub nawet pastuchem i w 
swej codziennej pracy wyka­
zać swą genialność, wybić się 
na czoło towarzyszy. Ten sto­
sunek do pracy pozwala szero­
kim masom pracującym wyka­
zać swój sposób podejścia do 
pracy, pozwala właśnie przy 
pracy stać się bohaterem.

„Minęły już czasy — mówi 
Stalin w 1933 roku — kiedy 
wodzów uważano za jedynych 
twórców historii, a robotnicy 
i chłopi nie byli brani w rachu 
bę. O losach narodów j państw 
decydują teraz nie tylko wo­
dzowie, ale przede wszystkim 
i głównie miliony mas pracu­
jących. Robotnicy T chłopi, któ 
rzy bez szumu i hałasu budują 
fabrykj i zakłady przemysło­
we, kooalnie i koleje, kołcho­
zy i sowchozy, którzy stwa­
rzają wszystkie .dobra materiał 
ne, którzy karmią j odziewają 
wszystkich — oto są prawdzi-

dło, jak potrafi wojować, gdy 
jest napadnięte. Wiedzą, czują, 
że to państwo nie bogaci się na 
wojnie, to państwo pragnie 
twórczej, pokojowej pracy, któ 
ra pomnaża dobrobyt wszyst­
kich jego obywateli. Wiedzą, 
czują*  że nie ma różnicy mię­
dzy interesami państwa ra­
dzieckiego i jch interesami, gdyż 
Związek Radziecki chce bro­
nić i broni prawa człowieka do 
spokojnego, twórczego życia.

„Zasługa Moskwy polega na 
tym, że bezustannie demaskuje 
ona podżegaczy wojennych i 
skupia ped sztandarem pokoju 
wszystkie miłujące pokój na­
rody. Wiadomo, że miłujące 
pokój narody z otuchą spoglą­
dają na Moskwę, jako na stoli 
cę wielkiego pokojowego pań­
stwa, jako na potężną ostoję po 
koju" (Z orędzia Józefa Stalina 
z okazji 800-lecia Moskwy).

i Młoł“ jest byłym zdunem tyeh za­
kładów. Dyrektor potężnych zakła­
dów automobilowych Imienia Stali­
na, b. minister Lichaczcw rozpoczął 
swą karierę, jako szofer. Dyrektor 
moskiewskich zakładów „Krasnyj 
Proletarij“ Worobiow był uczniem ślu 
sarskim tych zakładów, zaś ślusarz 
tych zakładów Taraniczew jest obec. 
nie wiceministrem.

Ciekawe są również biografie kie­
rownictwa radzieckiego. Tak na przy­
kład kierownik trustu „Snieznlan An 
tracyt‘‘ Iwan Tkaczenko, dyrektor 
kombinatu „Rostowugel“ Kartaczew 
oraz kierowifk trustu „Nieswietaj An 
tracyt“ Stadniczenko — to górnicy z 
dziada pradziada*.  

wi bohaterzy i twórcy nowego 
życia".

Takie jest oblicze socjali­
stycznego humanizmu, huma­
nizmu praktycznego stwarzają­
cego warunki takie, w któ­
rych jednostka mogłaby się 
rzeczywiście rozwijać.

Niektórzy niby, humanistycz­
ni przeciwnicy Zw. Radzieckie 
go wysuwają inny jeszcze za­
rzut, że Zw. Radziecki niedosta­
tecznie podniósł poziom życia 
swej ludności, że za dużo pie­
niędzy wydaje na inwestycje i 
budownictwo, za mało uwzględ 
nia. potrzeby konsumpcyjne lud! 
ności, że władza radziecka nie 
docenia znaczenia podniesienia1 
dobrobytu ludności ZSRR. Za’ 
rzut ten jest zupełnie niesłusz­
ny.

Pcłudiarj-my co powiedział w 
tej sprawie Stalin w 1936 r. nai 
zjeździe Stachanowców. „Dobrał 
to rzecz wygnać kapitalistów, 
Wygnać obszarników, wygnać 
carskich zbirów, wziąć władzę l 
uzyskać wolność. To rzecz bar 
dizo dobra. Ale niestety sama1 
tylko wołneść bynajmniej je­
szcze nie wystarczy. Jeżeli nie 
starczy chleba, nie starczy ma­
sła, nie starczy wyrobów włó­
kienniczych, mieszkania są złe, 
to na samej tylko ■wolności da­
leko nie zajedziesz". Czy fak­
tycznie robotnik nie zarabia 
więcej n": przed wojną? Najle­
piej przekonają nas o tym cyfry. 
Dochód narodowy tj. ogólna! 
wartość dochodu całego narodu 
wynosił w 1913 r. 21 miliardów 
rubli, w 1920 spadł do 10,5 mi­
liardów, a w 1940 podniósł się 
do 128,3 miliardów rubli. Z te 
go na inwestycje szło od 1/3 do 
1/4 dochodu. Widzimy więc, że 
naród spożył więcej czterokrot 
nie dóbr niż za czasów caratu. 
Ale w 1913 r. większa część wsi 
żyła w nędzy, kosztem naredów 
Ujarzmiorych tuczyli się obszar 
nicy j kapitaliści. Rewolucja} 
przyniosła z sobą bardziej spra 
wiedliwy rozdział bogactwa na-' 
rodowego, wyrównuje stopnio­
wo różnice między ludźmi, ale 
wyrównuie je wzwyż.

Jeżeli robi się to nie tak 
szybko, to dlatego, że Zw. Ra-( 
dziecki musiał rozbudować prze 
mysł ciężki, musiał nadążyć za1 
rozwojem techniki państw ka­
pitalistycznych, nie wolno mu 
było pozostać w tyle. „Pozosta*  
liśmy w tyle — mów'ł Stalin —, 
poza przodującymi krajami o' 
50—100 lat. Musimy przebiec 
tę odległość w ciągu 10, 
lat. Albo tego dokonamy, 
albo zostaniem zgnieceni".' 
Te prorocze słowa Stalina 
okazały się słuszne. Dzięki temu 
że Zw. Radziecki dorównał tech' 
nicznie Niemcom, potrafił po­
konać bestią hitlerowską i u- 
wolnć całą ludzkość od okrut­
nej niewoli.

W imię więc prawdziwego Jiu 
manizmu nawoływał Zw. Raa 
dziecki naród do wyisiłków nad­
miernych nieraz, aby obronić 
ludzkość przed hitlerowskim lu 
dchójstwem.

Reasumując możemy powie*  
dzieć, że humanizm socjalisty­
czny — to wiana w człowieka, 
to budowznie rzeczywistości w 
oparciu o świadomość mas ludlo 
wych, tc danie szerokich możlj 
wości ludziom pracy rozwoju 
swe: indywidualności, to wresa 
cle nawoływanie do wyrzeczeń} 
gdy jest to potrzebne dla obro 
ny honoru i godności ludzkiej,



Nr 303 óTECJALNY DODATEK SZTANDARU LUDU Str. 9

WŁADYSŁAW KORCZYC generał broni

Strategia zwycięstwa
historyczne przemiany zapo­
czątkowane przez Wielką Re­
wolucję Listopadową. I dlatego 
słuszność miał publicysta 
„Manchester Guardian", któ­
ry w roku 1944 pisał, że „siły 
.które wyzwoliły Rosję 7 listo-

W operacjach radzieckich o- 
kresu drugiej wojny świato­
wej uderza doskonałość fer­
my. Przebieg i wynik bitew 
stoczonych na Wschodzie jest 
rezultatem wszechstronnego pa 
nowania, głębokiej myśli stra­
tegicznej i operacyjnej, w peł 
ni skrystalizowanej doktryny 
wojennej.

Łatwo dostrzec, że praźró- 
dłem radzieckiej doktryny wo­
jennej są doświadczenia wo­
jen domowych z okresu rewo­
lucji. W operacjach ówczes­
nych widzimy już zaczątki o- 
peracyjnej i strategicznej my­
śli radzieckiej, która tak wspa 
niale rozwinęła się w czasie 
drugiej wojny światowej.

Doświadczenia wojny domo­
wej konsekwentnie wykorzysta 
no w okresie późniejszym. Głę­
boka analiza, źródłowe studia 
teoretyczne i doświadczalne, 
kształtowały i rozwijały ra­
dziecką myśl wojskową.

Pod kierownictwem Genera­
lissimusa Stalina i całej pleja­
dy wyższych dowódców ra­
dzieckich doświadczenia te wy 
krystalizowały się w nową har 
monijną doktrynę wojenną, 
która święciła bezprzykładny 
triumf na polach bitew dru­
giej wojny światowej.

U podstaw tego triumfu leżą

DzierżyńskiFeliks
(1877-1926)

Od 18 roku życia Feliks Dzier 
iyński rozpoczyna swoją dzia­
łalność rewolucyjną. Przez dłu­
gie lata aż do swojego ostatnie­
go aresztu w r. 1912 organizuje 
proletariat polski, buduje partie 
proletariatu — Socjal Demokra­
cji Królestwa Polskiego i Litwy.

Jest duszą rewolucji 1905— 
1907 r. Dzierżyński był 6 razy a 
aresztowany. 11 lat — nieomal | 
czwartą część swego życia —| 
przesiedział w więzieniu, Trzy® 
razy był na zesłaniu, w 
dwukrotnie na Syberii. Za kaź-fi 
dym razem przy pierwszej moż- S 
ności uciekał i wracał do kraju, 
do pracy partyjnej, do walki.

Dzierżyński bierze udział w 
rewolucji listopadowej. Jemu 
polecono zdobycie w nocy z 6 na 
7 listopada poczty i telegrafu. 
Rewolucja rosyjska powierza 
piu najtrudniejszy odcinek pra-| 
cy. Feliks Dzierżyński stanął na I 
czele Nadzwyczajnej Komisji $ 
do walki z kontrrewolucją 
(W. Cz. K.).

Po zakończeniu wojny domo- 
loej w 1921 r. został kierowni­
kiem najbardziej zniszczonego 
odcinka gospodarstwa narodo­
wego — komisarzem ludowym 
komunikacji.

W lutym r. 1924, po śmiercią 
benina powierzono Dzierżyń­
skiemu jeszcze trudniejszą pla­
cówkę — stanowisko przewod­
niczącego Najwyższej Rady Go­
spodarstwa Narodowego. Był to 
organ, który kierował całym so­
cjalistycznym przemysłem ra­
dzieckim.

Feliks Dzierżyński umarł 20 
lipca 1926 r. po przemówieniu, 
jakie miał na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Partii Ko­
munistycznej, w obronie stali­
nowskiej polityki uprzemysło­
wienia kraju.

Żegnając swojego wiernego 
'druha, Józef Stalin pisał:

„Stara gwardia leninowska 
utraciła jeszcze jednego ze 
swych najlepszych kierowników 
i szermierzy. Partia poniosła 
jeszcze jedną wielką stratę.

Gdy teraz nad otwartą trum­
ną przebiega się myślą całą dro­
gę życiową Dzierżyńskiego — 
więzienia, katorgę, > zesłanie, 
Nadzwy(Szajną Komisję do wal­
ki z kontrrewolucją, podźwig- 
nięcie zrujnowanego transpor­
tu, budowę nowego przemysłu 
socjalistycznego — chciałoby się 
jednym słowem scharakteryzo wać to pełne czynu życie: g o- 
r e j ą c y płomi eń. Gore jacy płomień i bohaterska o d- 
w a g a w walce z trudnościami.

Rewolucja listopadowa wyznaczyła mu trudną placówkę — 
placówkę kierownika Nadzwy czajncj Komisji do walki z kontr 
rewolucją, Burżuazja nie znała bardziej znienawidzonego imię 
ni a niż imię Dzierżyńskiego, któ ry stalową dłonią odpierał ciosy 
zadawane rewolucji proletariackiej przez wrogów. Postrach 
burżuazji — oto, czym był Feliks Dzierżyński.

Czisy pokoju — Dzierżyński płonie, odbudowując zrujno­
wany transport. Później jako przewodniczący Najwyższej Ra­
dy Gospodarstwa Narodowego, płonie cały w pracy nad budo­
wą naszego przemysłu. Nie znajac wytchnienia, nie uchylając 
się od żadnej, choćby najcięższej roboty, oddając wszystkie 
swe siły, całą &wą energię sprawie, którą powierzyła mu par- 

_  spłonął w ogniu pracy dla dobra proletariatu.
Żegnaj bohaterze rewolucji listopadowej 
Zegnaj wiemy synu partii!

' Zegnaj, budowniczy jedności i potęgi naszej partii!f‘

Przedszkole w Krasnodarze

Odpowiedzi Generalissimusa Stalina 
pytania korespondenta amerykańskiej gazety „13 ew York 
Times" i angielskiej gazety „Times" — p. Parkerowi 

PYTANIE: Czy rząd ZSRR życzy sobie silnej i niepodległej Polski po klęsce hi­
tlerowskich Niemiec?

ODPOWIEDZ: Bezwzględnie, życzy sobie.
PYTANIE: Na jakich ź pańskiego punktu widzenia podstawach powinny się opie­

rać po wojnie stosunki pomiędzy Polską i ZSRR?
ODPOWIEDZ: Na podstawie trwałych, życzliwych stosunków sąsiedzkich i wza­

jemnego szacunku, lub jeżeli tego będzie sobie życzył naród polski, — 
na podstawie sojuszu pomocy wzajemnej przeciwko Niemcom, jako 

U głównym wrogom Zw. Radzieckiego i Polski.

(4 maja 1943 r.) Z poważaniem J. STALIN

♦

na

Na straży na rzece Sprewa
czerwiec 4945

terialną swego kraju i o potęgę 
moralną swego żołnierza, ar­
mia, która zerwała raz na zaw­
sze z kastowością korpusu ofi­
cerskiego i otwarła szeroko 
drzwi przed synami ludu.

Miniona wojna pokazała do­

Trofea zdobyte w lutowych bojach 1944 r. 
o oswobodzenie Leningradu z blokady

pada 1917 roku, przekształciły 
ją w jedno z najpotężniejszych 
państw świata".

Miniona wojna pokazała do­
wodnie, do jakich celów zdol­
na jest Armia Radziecka — ar­
mia opierająca się o potęgę ma

wodnie niedoścignione walo­
ry radzieckiej strategii, która 
we wszystkich warunkach po­
trafi zastosować najbardziej no 
woczesne, najbardziej skutecz 
ne środki walki, strategii, któ­
ra zasłużenie i na stałe zyska­
ła sobie miano strategii zwy­
cięstwa.

Nic więc dziwnego, że opęra 
cje Armii Radzieckiej stały 
się wzorem dla sztabów i do­
wódców wszystkich armii .świa 
ta. stały się przedmiotem dro­
biazgowych studiów i analizy 
we wszystkich akademiach 
wojskowych.

Nie trudno wobec tego oce­
nić ogromne .znaczenie faktu, 
że Odrodzone Wojsko Polskie 
— wykorzystując wszystkie po 

.zytywne wzory — ma -przede 
wszystkjm pełną możliwość 
czerpania z bezcennego skarb­
ca doświadczeń swej wielkiej 
sojuszniczki — Armii Radziec­
kiej.

Julian Marchlewski
(L Kartói) — (1866—1925)

Ogromny wkład jego myśli i 
pracy na przestrzeni 40 lat naj- 
czynniejszego życia zawodowe­
go rewolucjonisty zapisały kro­
niki polskiego, niemieckiego i 
rosyjskiego ruchu robotniczego, 
notując dzieje trzech rewolucji 
XX stulecia: rewolucji 1905 r. 
w Królestwie, 1918 r. w Niem­
czech i Wielkiej Rewolucji Li­
stopadowej.

Uczestnik prac II Proletaria­
tu Julian Marchlewski stał się 
jednym z założycieli Związku 
Robotników Polskich, następnie 
— jednym z założycieli, ideolo­
gów i przywódców SDKP i L, 
wreszcie jednym z wodzów KPP.

40 lat życia Marchlewskie­
go, to historia klasy robtniczej. 
O ciężarze gatunkowym jego 
wpływu na ludzi i sprawy w poi 
skim ruchu rewolucyjnym nie­
chaj świadczą słowa jednego z 
przywódców tego ruchu, doty­
czące przelotnego spotkania z 
Marchlewskim w 1918 r.: „Mia­
łem wtedy sposobność tylko pa­
rę godzin z nim mówić, ale tyl­
ko ten kto wtedy siedział w Pol 
sce, oderwany od zagranicy, od 
cięty od Rosji radzieckiej, po­
trafił ocenić ile nam, kilku to*  
warzyszom, dała rozmowa a 
człowiekiem takim, jak, Mar­
chlewski. Było to tak jakby 
nam nagle wycięto okno na re­
wolucję rosyjską."

wtedy, gdy nie było jeszcze wy­
sokich stanowisk, gdy nie było 
nic prócz pracy nic prócz ofiar,
i niebezpieczeństwa, nigdy nie 
ubiegał się o stanowiska kierów* 
nicze, o odznaczenia. Był jed­
nym z najskromniejszych, nigdy, 
nie myślał o tym żeby odpocząć.

Marchlewski był międzynaro­
dowym wodzem ruchu robotni­
czego nie zatracając nigdy swo­
jej polskości. Uderzało to wszyst 
kich jego współpracowników, 
przewija się jako stały motyw 
w wielu wspomnieniach po­
śmiertnych. Począwszy od zew­
nętrznego wyglądu jego polskiej 
twarzy, jego nadzwyczajnej 
uprzejmości, aż do głębokiego 1 
ukochania ludu polskiego i kraj* 
obrazu polskiego, gzoary luda 
wej, wyjątkowej znajomości ję­

zyka polskiego i literatury polskiej — wszystko to cechowało 
go jako działacza wybitnie polskiego.

Marchlewski pisał bardzo wiele. Bibliografia książek i broszur\ 
pióra Marchlewskiego obejmuje około pięćdziesięciu' pozycji. 
Marchlewski był jednym z najznakomitszych popularyzatorów, 
naukowego socjalizmu — rewolucyjnego marksizmu. Był mi­
strzem w konkretnym i najjaśniejszym wyłożeniu zagadnień 
teoretycznych z dziedziny marksizmu. Takie arcydzieło popu­
laryzacji, jak broszura „O dochodzie", jak książka: „Anty* 
semityzm a robotnicy", jak „Ekonomia polityczna", czy 
„Socjalizm wojenny w teorii i praktyce" posiadają i dziś pełną 
wartość. Dotyczy to w większym jeszcze stopniu naukowej spu-* 
ścizny Juliana Marchlewskiego, takich prac jak „Stosunki spo* 
łeczne i ekonomiczne na Ziemiach Polskich Zaboru Prus­
kiego", jak „Fizjokratyzm w Polsce", jak „Szkice z historii 
Polski".

Polska klasa robotnicza jest dumna, że wydała takiego sy- 
na, ze go dała, że obok Feliksa. Dzierżyńskiego dać go mogła— 
rewlucii listopadowej.

Klara Zetkin pisze o Mar­
chlewskim w „Księdze pamią­
tkowej".

„Był niestrudzony, pełen za-* 1 
palu, bezinteresowny. Walczył
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Kobieta w Związku Radzieckim Z humoru radzieckiego

Miernik czasu
w wielu krajach, szczycących się 

sawef mianem postępowych, sprawa 
równouprawnienia kobiety nie zosia 
la rozwiązana po dzień dzisiejszy. W 
krajueh tych praca kobiet jest znacz 
nie gorzej wynagradzana, nie mają 
•ne praw polił Jiycb, (np. prawa 
glosn), zaś wiekowe tradycje obycza. 
jowe sprawiają, że wobec kobiet sto­
nowana jest Inna miara moralna niż 
wobec mężczyzn. Przykładem takie­
go sianu rzeczy są chociażby Stany 
Zjednoczone 1 Wielka Brytania, gdzie 
kobieta zarabia niewiele ponad 50*/»  
•arobków mężczyzn, oraz Szwajcaria, 
gdzie kobieta dotychczas n>e posiada 
prawa głosu, tyin samym nie ma żad­
nego wpływu na życie polityczne 
kraju.

Pierwszym krajem na iwiecle, któ 
ty dał kobiecie prawdziwą wolność 
jest Związek Radziecki, Rewolucja 
Październikowa raz na zawsze wyzwo­
liła kobietę z wiekowego ucisku | za 
Cofania, dała jej możność wzięcia U- 
idziału w budowle nowego ustroju., 
nowych form życiowych, znosząc jej 
iwiekowe upośledzenie.

Konstytucja radziecka gwarantuje 
kobiecie prawo głosu, równą płacę za 
itówną pracę, dostęp do wszystkich 
stanowisk państwowych, do wszyst­
kich zawodów, możność kształcenia 
się, oraz równouprawnienie w małżeń 
•lwie j rodzinie. Dzięki roztoczeniu 
przez państwo szerokiej opieki nad 
Imatką i dzieckiem, kobieta staje się 
człowiekiem naprawdę wolnym i mn­
ie pogodzić pracę zawodową z ma­
cierzyństwem. Kobiety w Związku 
^Radzieckim są na równi z mężczyzna 
mi odpowiedzialne za rozwój państwa 
g sa przyszłość ojczyzny.< .

Obecnie po latach pracy 1 walki, 
kobiety radzcckje z dumnie podnie­
sionym czołem mogą powiedzieć, że 
zdały egzamin. Świadczy o tym Ich 
wielki wkład w dz’clo budowy pań*  
•twa radzieckiego i zwycięstwa nad 
faszyzmem w okresie wojny. Dziś po 
latach prób 1 zmagań, kobiety ra­
dzieckie dowiodły światu że udoslęp 
clenie im nauki 1 wszystkich zawo- 
dów godnie wykorzystały na własny 
pożytek i dla dobra ogółu.
/ W Radzie Najwyższej ZSRR zasja 
&a 270 kobiet, w Radach Najwyższych 
(poszczególnych republik ponad 1.500. 
Dziesiątki tylsęcy kobiet zasiada w 
Kailncb niższych szczebli, setki tysięcy 
w lokalnych.

Podczas, gdy przed Rewolucją Pa­
ździernikową na przykład w dawnym 
Petersburgu na 848 Inżynierów | tech 
ników było tylko trzy kobiety, w ro 
ku 1039 na pracujących w przemyśle 

łeningradzkim 76.532 inżynierów i 
techników przypadło 23.726 kobiet. 
Tuż przed wybuchem wojny w labo­
ratoriach i w instytutach badawczych 
pracowała cała armia uczonych 1 ba 
daczek składająca się z 33 tysięcy ko 
biel. W ciągu jednego roku 895 ko­
biet uzyskało tytuły naukowe profe 
sorów 1 docentów, zaś w ostatnich 
kilku łatach 116 kobiet otrzymr.lo naj 
wyższe odznaczenie, nagrodę Stalina, 
za wybitne prace naukowe, badawcze 
I wynalazki. Wiele z nich, to sławy 
światowe, to autorytety w różnych 
dziedz!nach nauki.

Wojna przeciw faszystowskiemu 
najeźdźcy postawiła kobietę radziec­
ką w obliczu wielkiego niebezpieczeń 
słwa, w obliczu najtrudniejszych za­
dań 1 obowiązków, wymagających 
wicie ofiar i cierpień. Staje ona do 

Przed domem Pionierów

walki z wrogiem na pierwszej linii 
frontu , w oddziałach artylerii, lotnie 
lwa, saperów, naraża się jako sanitar 
luszka, łączniczka, telefonistka.

Na tyłach wroga prowadzi walkę 
partyzancką, zadając - hitlerowskim 
zbirom ogromne straty, stawiając 
czynny općr nrjeźdźcy dążącemu do 
zagłady Związku Radzieckiego. W •- 
kresle wojny 72.196 kobiet otrzymało 
odznaczenia za zasługi bojowe, 44 —• 
tytuły bohaterów Związku Radzieckie 
go. Tys:ące padło w boju, znacząc 
swą krwią drogę zwycięstwa. Nazwi­
ska Zofii Kosmodemlanskiej, nleustra 
szonej partyzantki zamęczonej przez 
Niemców, Walcrii Granowskiej, która 
w chwili krytycznej rzuciła się z gra 
nałaml na czołg nieprzyjacielski, Anny 
Pawiowej, Ireny BułglnineJ — boha­
terek obrony Leningradu, są znane 

i otaczane czcią przez cały naród.
W głębi kraju kobieta zastępuje 

mężczyznę w polu, warsztacie, na ko­
lei. Na jej barki spadła lwia część 
pracy I odpowiedzialności za wyży­
wienie armii i ludności cywilnej, za 
produkcję wielu fabryk zbrojenio­
wych, za sprawność transportu.

W pierwszych miesiącach wojny 
stanęło do pracy na kolejach 49 tystę 
cy kobiet, znś w ciągu trzech lał zma 
gań z hitleryzmem 300 tysjęey kobiet 
opanowało wszystkie specjalności ko­
lejowe. pełniąc ciężką | odpowiedział 
ną służbę, często w bezpośrednio są- 
sędziowie frontu. Wiele z nich zostało 
odznaczonych za ofiarność pracy, w 
tej tlczłfe Helena Czuehnik — masty 
nistka, A. Aleksandrowa — starsza 
zwrotnicze z Leningradu 1 A. Żurko­
wa — dyżurna ruchu, uzyskały tyłu 
|y Bohaterów Pracy Socjalistycznej.

Jak już wspomnieliśmy kobiety 
radzieckie przejęły podczas wojny w 
swe rece prawie całą gospodarkę roi 
ną, wykazując 1 tutaj niezwykłą tnl 
cjatywę I zapal. Podczas, gdy przed 
wojną udział kobiet w pracy kołcho­
zów wynosił 38®/o ogólnej Fczby tzw. 
pracodniówek, to podczas wojny 
wzrósł on do 70®/». Przeszło 50®/« bry 
gadierów, k’erowników ferm 1 pra­
cowników administracyjnych na wsi 
slanowły kobiety. Dzięki wydajnej 
pracy I zdolnościom zdołały one I po 
wojnie utrzymać się na tych stanowi 

*skach, b orąc na równi z mężczyzna­
mi czynny udział w przebudowie i 
rozwoju wsi radzieckiej.

Wśród radzieckich uczonych | ba­
daczy, którzy odkrywają nowe bogać 
twa naturalne, którzy wydzierają la 
jemnlce przyrodzie, d ikonują wielkich 
wynalazków technicznych, znajduje­
my często nazwiska kobiet. Ostatnio 
słyszeliśmy o Krtarzynle Sleroginej 
— Inżynierze - konstruktorze, która 
wynalazła nowy typ uzbrojenia oras 
o E. Uszakowcj, która wyhodowała 
nowe gatunki warzyw.

Nie brak również kobiet radziec­
kich w iwiecle literatury, filmu, sztu 
k| | teatru. Wybitne pisarki 1 artystki 
swymj dziełami j występami wstawiły 
się na szerokim św.ecie. Są one godny 
mi przedstawicielkami kultury ra­
dzieckiej, kultury socjalizmu.

Swe wspaniale osiągnięcia zawdzię­
czają kobiety radzieckie przewrotowi 
dokonanemu w 1917 roku. Kobieta 
rndziccka spełniła swe obowiązki z 
radością, z zapałem j energią, jest bo 
wiem świadoma, że trud jej nie Idzie 
na marne, że pracuje dla własnego 
kraju, dla wywalczenia pokoju 1 do­
brobytu, dla siebie | przyszłych poko 
led. Maria Malinowska

pierwszej części mojego referefó 
mówiłem a ogólnych sprawach.

' ...Teraz pomówimy o konkret, 
uych błędach naszego aparatu...

niedociągnięciach w mojej pracy? Lecz, 
jak widzicie mój czas minął.

Żyli sobie dwaj artylerzyścj — Mak 
lym Wychonia ] Sadyk Uzcjcw, któ­
rego nazywano Sandugaczem, żyli Jak 
Jtracla rodzeni. Jeden tedy był Rosja­
ninem, drugi — Baszkirem, a obaj 
mieli jednakowe zajęcie — od dziecka 
ehodz'li po kopalniach, pracowali i 
to zawsze razem. Wielka, powiadają, 
lączjia ich przyjaźń, ku zdumieniu 
ludzi. Jeden do drugiego zupełnie nie 
byli podobni. Wachonla — chłop 
wielki barczysty, broda długa, pięść 
że człowieka aż strach ogarnia, noga 
jak u niedźwiedzia, głos niczym trą­
ba, Odezwie się z cicha, a Już muchy 
na sążeń odlatują w bok. Ale serce 
miał miękkie. Po prostu mówiąc, ła­
godny był człowiek,

Sadyk był wzrostu małego, chudy, 
kamlast brody siedem nieszczęsnych 
.włosków. Ale charakter miał silny. 
.Wrębacz tak samo pierwszej kategorii. 
Bywa tak przecież. Czlowirk nlepo- 
goruy, • w robocie prawdziwy maj­
ster klepka. Bardzo tubil śpiewać 1 po 
tańczyć 1 na fujarce zagrać. Nie na 
próżno nazywał] go „Sandugacz" co 
Oznacza, — słowik. I olo Maksym 
Wachonia Sandngacz spotkali się na 
jednej ścieżce życiowej.

Obydwaj nie mieli rodziny. Po 
fto więc m'ellby siedzieć na jednym 
tntejsent Spakowali tłnmoczkl, wzięli 
te sobą narzędzia — | hajdo w drogę. 
(Wachonla powiada: pójdziemy, zoba. 
Ciymy, gdzie ludnie dobrze żyją.

Sadyk stąpa wesoło | śmieje się:
l&— Chodź, Mzksymka, chodź! „.Na 

•Owym miejscu złoty piasek sam się 
do rąk [irzytepla.

— W twoich łapach ani jedno ziar. 
tako s’ę nie zatrzyma — odpowiada 
żartując Wachonla i śmieje się: che— 
®he — che.

Tak oto żyli sobie Wacboąla i Uze- 
fcw, Jak dwaj.bracia. Wędrować «jed
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Kamień słoneczny
(z opouladań starego górnika)

ncj kopalni do drugiej. Łyknęli życia 
do syta — na starość zostali kalekami. 
Sadyk stracił przy pracy prawe oko, 
Wachonla ogłuchł na lewe ucho.

Wojna domowa zastała bbn starasz 
ków w tych samych stronach na Kocz- 
karze, gdzie dobywali złoto. Jak na 
górników przystało, obydwaj wzięli 
karabiny i poszli walczyć w obronie 
władzy radzieckiej. Po tym, kiedy 
KÓłczaka odpędzono na Sybir, klerów 
nik polityrzny powiada:

— Przyjmcle gorące podziękowanie, 
towarzysze staruszkowie, w Imieniu 
władzy radzieckiej, a że teraz jesteście 
inwalidami pracy podziemnej, idźcie 
na front pracy.

Zn bolało to staruszków, ale co ro­
bić? Słnsznie powiedział kierownik 
polityczny — trzeba zobaczyć co się 
w kopalniach dzieje.

Na górach Ilmcńsklch Jest wszystko. 
Tylko porządku tam nie ma. Rozgra 
bla się mienie Indowe. Toteż starusz­
kowie postanowili:

Pójdziemy do samego towarzysza 
Lenina. On chyba znajdzie dla nas 
ezas. Zaczęli szykować się w drogę — 
aż tu nagle powstał spór mle.dzy sta­
ruszkami. Wachonja powiada: Jako 
próbkę trzeba zabrać ze sohą jeden 
kamień drogocenny spośród tych, któ 
re idą do szlifowania. No 1 zloty pia­
sek również. A Sadyk w kółko swoje 
powtarza: Zabrać ze sobą próbkę każ. 
dego bez wyjątku kamienia, bo to 
sprawa naukowa. Sprzeczali się, sprze 
cząll oo i wresscie dogadali sic; każ. 

dy włożył do swego tlomoka to, co mp 
się najbardziej podobało.

Wachonin zabrał Ile się dało cyrko­
nów 1 fenamitów. Pobiegł do Koczka- 
ru, nabrał tam cuklazów modrych i 
tnpazów różowych i złotego piasku. 
Woreczek miał spakowany aknratnle, 
a kamlen'c w nim wszystkie bez wy­
jątku szlachetne. A Sadyk naładował 
worek tak, że go udźwignąć nie mógł, 
a kamienie w nim przeważnie takie, 
że tylko dobrze znający się na nieb 
człowiek podniesie ji z ziemi. Poje­
chali do Moskwy. W drodze nie obe- 
szło sjg oczywiście bez omyłek. Gdzieś, 
na jakiejś stacji Wachonla nie zdążył 
z powrotem wsiąść do pociągu. Sadyk, 
chociaż mocno na niego się gniewał, 
to jednak zmartwił sję, rozchorował 
się nawet: przecież przez cały czas 
bądź co bądź byli razem, a tu nagle, 
kiedy człowieka czeka tak ważna spra 
wa. — rozstał; sję. A zresztą dwa wor­
ki kamieni to trochę za wiele kłopotu 
dla Jednego człowieka. LndzJe wi­
dzą — pytają, czy czasem nie sól w 
workach wiezie w celach spekulacji? 
A jak pokaże kamienie — odrazo sy­
pią się pytania do czego służą takie 
kamienie — dla użytku osobistego, 
czy też przeznaczone są dla jakiegoś 
muzeum. Słowem ,kłopotu miał wiele. 
Ale Wachonij udało się jakoś dopędzić 
pociąg przed ssmą Moskwą. Przyja­
ciele tak się ucieszyli, że całą pub­
liczność w wagonie rozśmieszyli do 
łez: obejmowali się, ściskali Jeden drn 

.AtaUL a JBft to?jmów ząc^ęlijsię

cznć co do kamieni, tylko Już nic lak 
ostro, raczej żartobliwie.

— Lcnlnowi chcemy kamienie po- 
kaznćt

Wachonia swoim basem wtóruje:
Złoża bogato. Od złodziei uchronić 

jj trzeba. W domu u siebie nlczcgo- 
nle osiągnęliśmy. Muslmy towarzy­
sza Lenina bezwarunkowo zobaczyć.

Więc przyprowadzono Ich do Wło­
dzimierza Iljicza, Zaczęli opowiadać 
o co chodzi, spieszn s’ę. przerywają 
jeden drugiemu. Włodzimierz Iljlcz 
słuchał, słuchał i powiada:

— Proszę was, przyjaciele, opowle. 
dźcle każdy z oddzielna. Przychodzi­
cie, Ja widzę w sprawie poważnej, 
trzeba ją zrozumieć.

I odrazu Wachonia nie widzieć skąd 
się do niego taka, żywość wz’ęła — 
zaczyna rozkładać swoje drogie ką- 

• mienie, sam zaś hnezy swoim basem: 
Kamień ten w takim a takim miejscu, 
w takiej, n takiej kopałńi wydoby­
łem, cena jego w rublach taka a taka.

Włodzimierz Iljlcz słucha:
— Do czego służą łe kamienie?
Wachonla odpowinda: głównie dla 

ozdoby. Dla różnych tam pierścieni, 
kolczyków, nas7yjnH<ów lip. rzeczy. 
Włodzimierz Iljicz zamyślił się, przyj 
rzal się trochę kamykom i powiedział:

— Można z tym zaczekać;
Teraz przyszła kolei na Sadyka. 

Rozwiązał swój tłomok 1 zaczął wy­
rzucać kamienie na stół, a sam przy­
gaduje: 
i-ę^Kamłejft ^judazoua

kolnmblt, kamień — labrador,^ ' JT
Włodzimierz Illjes zdziwił zię.
— Macie, jak widzę kamienie > bi­

tnych krajów...
, —• Tak, towarzysza Len'nt Mass 
rację. Zu wszystkich stroa zbiegły aię 
kamienie. Samienuy mózg | ten ma- 
try, A w Jrromlejo 7skim szybie suaj 
dewaliśmy kam*cń  słoneczny,

Lenłn uśmiechnął się na to i mA- 
wi: „Mózg kamienny jest nam bodaj 
niepotrzebny, lego dobrego numy patf 
dostatkiem. Ale kamień słoneczay': 
Jest nam rzcezywlśde potrzebny. 
Jakoś z nim weselej w życiu.

Sadyk słyszy te słowa 1 stara sl^ 
jeszcze bardziej.

— Nasz kamień towarzyszu Lenia, 
jc^t dlatego dobry, że go słońce m«c- 
no grzeje. W tym miejscu góry zmie­
niają k erunek ’ wybiegają wstecz. 
To właśnie powiada Włodzimierz 
Iljlcz — Jest najcenniejsze, że góry 
odwróciły się w stronę słońca 1 nłe 
zasłaniają stepu. Włodzimierz Iljlcs 
kazał sporządzić sp’a kamieni oras 
wydać najsurowszy dekret aby w gó 
rach Tlmeńsklch położono kres wszeł 
klej kradzieży, a snmo to miejsce 
zamlen’ono w rezerwat. Potem wstał 
i mówi:

— Dziękuję wam staruszkowie, z*  
wasz., troskliwość. Wielką «««« 
zrobiliście, rzecz wagi państwowej! —» 
i ręce im, rozumiecie, uścisnął.

Rzecz Jasna, że starosskowle ję«yK« 
w gębie zapomnieli. Broda Wacho«i0 
pol;ryła się łzami jak rosą, a Sadyl 
bródką trzęsie I wciąż powtarza:
~ Aeh towarzysrrt Leninie! KeB 

towarzyszu Leninie!
Włodzimierz Bjlez napiwł kartką 

żeby urządzić staruszków w rezer­
wacie jako dozorców I dać im emery 
turę. Teraz rezerwat ten nasywa slf


